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Kraków, Sroda 10 Sierpnia i6 


Przedpłata wynosi: 
w Krakowie: 


miesięcznie 1 złr. 35 cnt., kwartalnie 4 złr., 
półrocznie 8 złr., rocznie 16 zir. 


Za odnoszenie do domu dolicza się 15 cent. 
miesięcznie. 
pE prowincji i w całej monarchji Austro-Węg.: 
miesięcznie 1 złr. 70 ent., kwarialnie 5 złr. 
półrocznie iQ złr., rocznie 20 zlr. 


Numer pojedyńczy 6 cnt. na prowincji 10 ent. 
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wychodzi codziennie o godzinie 8 rano. 


Dymisja br. Prażaka. 


Dymisja barona Prażaka jest faktem do- 
konanym, bo ogłosila ja Wiener Ztg. Czesi 
Mie mają więc już ministra rodaka, a nie wia- 
domo, czy i kiedy zostanie zamianowany na- 
stępca Frałaka. Jak już zaznaczyliśmy, prasa 
liberalna wypowiada zdanie, że nominacja ta 
Jest niemożliwa, ponieważ obecnie niemasz w 
Izbie poselskiej zdolnego do rządów stronni- 
Ciwa czeskiego. Nietrafność podobnego twier- 
dzenia wykazuje Politik z niedzieli w arty- 
kule wstępnym, zatytułowanym: „Czy nie 
będziemy mieli ministra rodaka ? 

i Staroczeski dziennik, omawiając na wstępie 
Powody ustąpienia czeskiego ministra-rodaka, 
wskazuje, jako główny, zmianę usposobienia 
gabinecie na korzyść lewicy i przyrzeczenia 
latury politycznej, poczynione temu stronni- 
G.wu przez hr. Taaflego za cenę poparcia u- 
staw walutowych. Politik utrzymuje slnsznie, 
Że prezes gabinetu, tem samem odstąpił od 
irogramu, wytkniętego w mowie od tronu, 
którą otwarta została nowa Rada państwa ; 
a która oświadczyła się za utrzymaniem sta- 
tus quo politycznego. „Jakże tego przyrze- 
czenia dotrzymano ? — pyta Politik i odpo- 
wiada: — Jnż powołanie hr. Kuenburga do 
gabinetu mie da się pogodzić z programem 
mowy od tronu. Hr. Kuenburg nie jest „mi- 
nistrem-rodakiem*. Czeski i galicyjski mini- 
ster są reprezentantami uarodu i krajn, ale 
nie partji. Hr. Kuenburg jest jedynie zastę- 
pcą jeduego stronnictwa, które nie jest 
identyczne ani z żadnym narodem, ani z kra- 
jem ani z grupą krajów. Znaczna część lu- 
dności niemieckiej nie nznaje lewicy za swą 
reprezentantkę ; nie ma ona więc prawa wy- 
stępowania i przedstawiania warunków imie- 
niem niemieckiego ludu. Może to czynić tyl- 
ko imieniem pewnej części niemieckiego ludn 
a więc imieniem jednego stronnictwa. Hr. 
Fuenburg został powolany do gabinetu na 
żądanie stronnictwa ; posłowie nie należący 
do klubu zjednoczonej lewicy nie uznają hr. 

uenbnrgy za swego męża zaufania. 

Stalo się przecież więcej. Hr. Taaffe wdał 
się w rokowania, przy których interes ekono- 
miezny nznano za przedmiot kompenzacyjny 
za pretensje polityczne, a więc stawiona go 
niżej od tych ostatnich. Jednem slowem, w 
Okresie, w którym kwestje polityczne ustą- 
p'óá miały na pian drngi na rzecz interesów 
gospodarczych, nastąpiło więcej zmian poli- 
tycznych, niż kiedykolwiek od lat wielu. 

Obecnie ma nastąpić nowa zmiana polity- 
czna, bo wedlug zgodnych doniesień, opró - 
żuione przez ustąpienie Prażaka miejsce, na 
dgzie nie zostanie obsadzone z powodu, że 
większość posłów czeskich należy do opo- 
zycji. Byłby to argument trafny w państwie 
rządzonem parlamentarnie, ale u nae parla- 
ment decydującego wpływu na bieg wypad- 
ków nie wywiera. Nie ma też u nas stronni- 
ctwa, które miałoby większość w parlamen- 
cie, a tem samem mogło wystarczyć do utrzy- 
mania rządu. Dlatego też każdy gabinet au- 
strjacki musi w normalnych stosunkach być 
koalicyjny, a stanowisko ministra nie może 
być zawislem od stosunku stronnictw, z któ- 
rego wyszedl, do rządn. Polacy mieli swego 
ministra także w gabinetach, wobec których 


Kolo polskie było w opozycji. Na stanowi- 
sko miuistra, który jest mężem zaufania i repre- 
zentantem narodu, nie mogą wpływać stosun 
ki parlamentarne, Jeżeli przeto baron Prażak, 
jak utrzymują. ustąpil z powoda ponownego 
zwołania komisji rozgraniezania okręgów są- 
dowych w Czechach, decydowało to jedynie 
o stanowisku osobistem dra Alojzego barona 
Prażaka, ale zasada, ktąrą on reprezentował 
utrzymała się, a prezes gabinetu nie ma pra 
wa samowolnego odstąpienia od tej zasady 

Czeskiemn narodowi sluży prawo posiada- 
nia w gabinecie reprezentanta. Posłowie cze 
scy w tepili do Rady państwa tylko wskutek 
przyrzeczenia, że takiego reprezentauta będa 
w gabinecie zawsze mieli, że ich poglądy 
prawnopaństwowe i narodowe zawsze lojalnie 
będą uznawane i że prawa narodu czeskiego 
nie będą naruszane. Posłowie czescy dotrzy- 
mali swych zobowiązań Hr. Taaffe zaś uie 
został zwolniony od zobowiązań, które przy- 
jal nie wobec pojedyńczych osób, lecz wobec 
reprezentantów czeskiego narodu. Nie zwalnia 
go od tego zobowiązania także fakt, że w r. 
1891 wybrano innych deputowanych, bo i ci 
są reprezentantami czeskiego na- 
rodu“. 

W końcu oświadcza Politik, że hr. Taaffe 
mógłby wyprzeć się zobowiązań przyjętych 
wobec Czechów, ale zdaniem korespondenta 
wymienionego pisma nie zechce tego nezynić 
Wspomniany korespondent utrzymuje, że hr. 
Taaffe ma uadzieję, iż szlachta konserwaty- 
wna wystąpi w charakterze pośrednika mię- 
dzy rządem a ludem czeskim i dla tego sta- 
ra się prezes gabinetn wyszukać odpowie- 
dniego kandydata na ministra dla Czech 

My tio przepowiadaliśmy w ubiegłym ty- 
godniu wyrażając zarazem życzenie, aby mi 
nister dla Czech był Czechem z urodzenia i 
poczucia. Czy słusznym żądaniom Czechów, 
ich przyjaciół i wszystkich ludzi bezstronnych 
stanie się zadość? Jest to pożądane w inte 
resie monarchii. 


Stosunki polsko-czeskie 


w najnowszej fazie. 


Praga 5 sierpnia. 

Trudnem jest zadanie dzisiejszych kore- 
spondantów polskich z Czech. Stosunki obo- 
pólne zmieniły się tutaj bowiem w miesiącach 
ostatnich — jak to mówią — nie do pozna- 
nia. Część prasy czeskiej występnje przeciw 
nam i przeciw wszystkiemu, co polskie, z ta- 
ką zaciekłością, z którąśmy się dotychczas 
zwykli byli spotykać tylko w pismach mo- 
skiewskich lub też pruskich. 

Dawu: hasło słowiańsko-filskie „posnejme 
se!“ jest dziś wręcz nie na miejscu; gdybyś- 
my bowiem mieli zapisywać wszystko to, co 
w ciągu jednego tygodnia w najrozmaitszych 
rubrykach przy różnych okazjach piszą o Po 
lakach Narodni Listy, to skutek wręcz iuny 
odni: słoby — owo zapoznawanie się z tem, 
co o nas Czesi piszą. 

Niezwracanie uwagi na symptoma te bar- 
dzo poważnej zresztą natury, nie jest jedna- 
kowoż zdaniem mojem na miejscu. Skutek 
bowiem podszczuwania opinii publicznej prze- 
ciwko nam w Czechach już dziś okazuje się 
widocznym, zwłaszcza w stosuukach Polaków 


tutejszych du Czechów, wkrótce też przybie 
rze on rozmiary większe i wówczas móglby 
być dla nas niespodzianką niemiłą, przed czem 
bądźeobądź obowiązkiem prasy spoleczeństwo 
nasze przestrzedz. 

Znane wam oświadczenie Hlasu Naroda. 
który Polaków prosi, aby uie zwracaii uwa- 
gi na to, co piszą o nas mlodoczeskie dzien 
niki. Oświadczenie to, aczkolwiek mu uzna- 
uia i wagi nie odmawiamy, było wyrsownym 
dowodem, jak już daleko doszły n mło- 
doczeskie w zaczepkach przeciwko "am, że 
ono okazało się koniecznem. Niestety oświad 
czenie takie niczego w rzeczywistości nie 
zmieni. Narodni Listy bowiem, jak były, tak 
dotąd są organem najbardziej rozpowszechnio- 
nym i najwięcej czytywanym. Systematyczne 
przeciwko nam występowanie, oczernianie, u- 
ciekanie się nawet do klamstw, aby nam w 
opinii publicznej zaszkodzić, mnsi w końcu 
wywrzeć skutek ujemny. 

Jako fakt, charakteryzający sposób wystę= 
powania przeciwko nam Narodnich Listów, 
przytoczyć możuaby opis znanego zajścia w 
Czerniowcach, umieszczony w temże piśmie 
przed kilku dniami. Nar. Lisły przedstawiają 
tam Sokołów naszych, jako Sokołów, którzy 
„cieka tylnemi drzwiami“ przed Rumuna- 
mil.. 

Wogóle w Narodnich Listach nie można 
sę iuż dopatrzyć dawnych teudencyj słuwia- 
nofilskich Stały się one organem tej dyplo- 
macji moskiewskiej, którą reprezentują rosyj- 
sey posłowie w Bukareszcie lub Białogrodzie. 
Dzienniki młodoczeskie, głównie Narodni Li- 
sty, podejmują się obrony nawet tych wy- 
stępków rządu moskiewskiego, które ze wsty- 
du prasa moskiewska przemilcza. 

Dla Aarodn'ch Listów nie istnieją Rusini, 
ałowiauofilizm ich nie odnosi się też do Po- 
laków ; Bulgarów wręcz potępiają za to, że 
chcą być wolnymi, potępiają również aspiracje 
narodowe Serbów. Narodn' Listy są więc or- 
ganem słowianofilskim, polityka słowiańska, 
jak ją pojmowali wielcy mężowie czescy, nie 
znajduje dziś w Narodnich Listach wyrazu. 
Organ ten odzłał się całkowicie mna msługi 
Moskwie rządowej, chwaii bezwzględnie wszy- 
stko, eo Rosja robi, nie pytając się, czy po- 
zostaje w harmonii z programem „svobodo- 
myslnej stranki* to, eo robi despotyczny 
rząd moskiewski. 

Wogóle niekonsekwencja i nielogika orga- 
nu tego, który tak wielkiem rozpowszechnie- 
niem szerzy się wśród Czechów, jest zadzi- 
wiającą 

Tak n. p. po zeszlorocznych wyborach do 
Rady państwa pisały Narodni L sty, zwraca- 
jąc się do Polaków, że zarzut moskalefilstwa 
spotyka staroczechów, którzy wozili adresy 
do Moskwy. Dalej, że młodoczesi z większą 
latwością mogą się porozumieć z Polakami 
aniżeli staroczesi, ci ostatni bowiem wobec 
nas zgrzeszyli moskalofilizmem !... Wówczas 
nikt nie tlómaczył artykulów Narodnich Li- 
słów au uawet nie zwrócił na nie uwagi, 
dziś jednakowoż warto je przypomnieć. 

Niekonsekwencja, niejasność celów, i pra- 
wdziwe tohuwabohu  polityczno - socjalne, ot 
co Narodni Listy dziś podstawiają. 

Bardzo trafnie oceniła to zachowanie się 
organu mlodoczeskiego Moravska Orlice. 

Z powodu wystąpienia posła Vażatego w 
Radzie państwa, które to wystąpienie Naro- 
dni Łisty pochwaliły, iaką daje im odpruwę: 


Redakcja i Administracja: ulica Florjańska Nr. ZE. 


Rocznik IV, 


Cena ogłoszeń: 
Za wiersz petitowy, lub jego iniejsce, za 
pierwszy raz 10 ent., za nasiępne po ð cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2 cnt. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 cnt. od 
wyrazu. Minimuin ceny drobnych ogłoszeń 
25 cnt. „Nadesłane“ 20 cnt. od wiersza. 

Adres dla telegramów: 


„KURIER POLSKI“ — KRAKÓW. 
Rękopisów Redakcja nie zwraca, 


, 


„Żae'jowanie się mlodoczechów jest nieuoz 
ciwem. Nad uwiskiem Polaków, jakiego do- 
zuawają pod despotycznym rządem rosyjskim, 
przechodzą woclnomyślni młodoczesi do po- 
rządku dziennego, nie znajdując dlań słów po- 
tępienia, nagany!  Vaśaty ruch narodowy 
polski ośmielil się nazwać po policyjnemu: 
rewilicją! A przecież Narodni Listy grożą 
rządowi austrjackiemu także rewolucją, jeżeli 
przeprowadzać będzie rozgraniczenie sądo- 
wych okręgów; Narodni Listy nie wstydzą 
się wytykać rewolucji polskiemu narodowi, 
który gwaltem, a więc wbrew swej woli roz- 
dzielony na trzy części, i to na podstawie 
prusko rosyjskiej nmowy !* 

Stosnnek Polaków do rządn w Rosji, na- 
zywa uczciwy organ morawski najgorszą na- 
rodową, religijną, a nawet społeczną niewo- 
lą — „uejhorśa, narodna, nabożenska i ob- 
6anska poroba*.., 

„Piękna to woluomyślność — tak kończy 
artykuł Moravska Orlice — która uwielbia 
tyraństwo 1 despotyzm !* 

Jak stąd wynika, nie brak więc w Cze- 
chach ludzi, którzy swój slowianofilizm umie- 
ją pogodzić z poczuciem sprawiedliwości dla 
uas. Mimo to, złym znakiem dla Czechów, 
że tolerowane bywają przez nich wybryki 
Narodn ch Listów. 

O uas mówią Czesi, żeśmy „śpatni Slova- 
ne* i stąd żal ich do nas nieuzasadniony, 
my Polacy pojmujemy ideę slowiańską ki 
jak ją pojmowali nasi najwięksi poeci. Da- 
laby się ona uegatywnie określić tem, że się 
brzydzimy jako Słowianie wszelkim gwałtem, 
despotyzmem, uciskiem, który znalazł dziś 
wyraz w Moskwie i w bismarkowskich Niem- 
czech. 

Słowiańszczyźnie zachodniej, a więc nam 
Polakom i Czechom grozi dwojaka germani- 
zacja: germanizacja języka i germanizacja du- 
cha. Symptomem tej ostatniej jest polityka 
wobec Polski i Rosji, jaką część Czechów 
adoptuje. 

Moravské Listy doskonale to odezuły, pię- 
tnując dosadnie wystąpienie przeciwko nam 
Narodnich Listów. 


Organ papieski o kwestji socjalnej, 


Rzym 4 sierpnia. 


Osservatore Romano nmieścił w zeszłym 
tygodniu z dnia 2 sierpnia nader interesnjący 
artykui o kwestji socjalnej i stosnnku do 
niej Kościoła katolickiego. Na artykuł ten 
zwrócila powszechną uwagę prasa wloska i 
zagraniczna, uważając go za określenie ści- 
ślejsze, stanowiska, jakie Watykan zajmuje 
wobec socjalizmu. 

Orgau papieski wyświeca najpierw stronę 
praktyczną dyskusji o kwestji socjalnej, do- 
wolność różnych poglądów na rzecz samą, 
Można stać na gruncie katolickim — tak 
pisze — i dążyć różnemi drogami do napra- 
wy dzisiejszej budowy społecznej. 

Osservatore Romano podnosi jednakowoż, 
iż istnieją dwie drogi, różniące się znacznie. 

Jedną drogą idą ci wszyscy, którzy środ- 
kami legalnymi, sprawiedliwymi dążą do ce- 
lu, drngą ci, którzy przeskakując rów — sal 
tando il fosso — potępiają w czambuł wia- 


sność prywatną, rodzinę i religię. Ci ostatni 
proklamują otwarcie nieprawość i pochwalają 
zamachy dynamitardów. 

Tym, którzy umiarkowanie sobie postępu- 
ją, i którzy katolickiego gruntu nie opuścili, 
uie może być daną ogólna formuła iub defi- 
nieja tego, jak dziś Kościól katolicki kwestję 
socjalną pojmuje. Formułki takie w naukach 
ścisłych 1 pozytywnych są pożądane, nigdy 
tam, gdzie wchodzą w rachubę pojęcia mo- 
ralne i gdzie jest niezbędnem doświadczenie 
i praktyka. 

To też — pisze Osservatore Romano — 
nikogo nie zadziwia, że w kołach katoliekich 
pannją różne poglądy na kwestję socjalną. 

Ta różnorodność poglądów gest pożądaną 
dla kwestji samej, dla tego Papież jej nie 
gani. 

Tntaj przytacza Osservatore Romano, jak 
zapatrują się na kwestję socjalną biakup 
Kopp, który jest wyznawcą zasad państwo- 
wego socjalizmu, zmarły kardynał Manning, 
Mermillod i inni. Wszyscy ci mężowie nie- 
zawiśle od encykliki papieskiej robili do- 
świadczenia, rozumowali i starał: się w różny 
sposób przyczynić do rozwiązania kwestji 
socjalnej. Encyklika papieska była, wedlng 
dziennika katolickiego, zakreśleniem planu, 
zalożyla ona fundamenta, nad którymi mają 
inni wznosić gmach socjalny. Głównem zada- 
niem jej bylo spopularyzowanie ruchu soojal- 
nego, gdyż nikt zaprzeczyć nie może. iż 
prawdziwą popularność rnchowi spolecznemu 
może dać tylko Kościół katolicki. 

W encyklice staral się Ojciec św. spopn- 
laryzować, uprzystępnić katolikom idee zdro- 
we i wszystko to, cv się moglo przyczynić 
do pokojowej ewolucji socjalnej. 

W Kościele katolickim, — czytamy dalej — 
nie może być jednego sztandaru socjalnego, 
slużącege pewnemu stanowi i jego interesom. 
Tym sposobem  zrezygnowałby Kościól ze 
awego stanowiska dominującego, 

Po za Kościołem katolickim stoją, wedlug 
organu watykańskiego, Burns w Anglii, Moi- 
ueaux w Francji, dalej Bebel i Ravachol, 
którzy również różne reprezentują kiernoki, 

W artykule także podniesiono różnice, ja- 
kie zachodzą w poszczególnych krajach i 
monarchiach. Już dla tych różnie niepodobna 
wymagać, aby kwestję socjalną rozstrzygnięto 
wedlug jednej i tej samej modły. 

tgt. 


Zjazd katolików austrjaekich 


w Lincu. 


Trzeci wiec katolicki w Lincu zapowizda 
się Świetnie. Od kilku dni zjeżdżają nmyślne 
pociągi, przywożąc uczestników Zjazdu. Mia- 
sto przybrało odświętny charakter i manife- 
stacyjnie sklada dowód, iż pozostało katoli- 
ckiem Ulice wspaniale są przybrane. Ruch 
znacznie większy, niż zazwyczaj. Znać wiele 
obcych twarzy. 7 b. m. rozpoczął się wiec 
nieoficjalnie wieczorem towarzyskim Związku 
leonowego w sali hotelu „gruener Baum“. 
Przewodniczyli radca tajny br. Helfert i apo- 
stolski polny wikary bikup Belopotoczky. — 
Pomiędzy gośćmi zauważyć było można wie- 
lu uczonych katolickich z Austrji i Niemiec, 
i członków stowarzyszenia imienia Groerresa. 
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LAKLIKA. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 
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k ACZKOWSKIK60. 


(Ciąg dalszy). 


— Znałem ludzi niemało, którzy się po- 
Święcili, ale poświęcili się za swoje własne 
Idee į w tem przekonaniu, że urzeczywi- 
‘nieniem swoich idei świat zbawią: ale po- 
święcić siebie dlatego, aby innym nie stać 
Na drodze .. 

u przerwał i zapadł w zadumę. Przez 
długą chwilę trwało milczenie. Zaklika pa- 
zał zamyślonemi oczyma przed siebie i 
miał tak boleśny wyraz na twarzy, jak gdy- 
Y Się żegnał z tym światem. Po chwili za- 
żął mówić, ale mówił tak, jak gdyby jego 


ba Wyrywały się z ust jego bez jego wie- 


= Szukałem śladów synów moich, ażeby 
rodit nimi i podtrzymywać ich mojemi w 
E icznych walkach zaprawionemi siłami — 
i Znalazłem tylko groby ojeów moich. Zna- 
Ly! także ich ślady. Groby ich porozwa- 
se icn następcy i ryją w nich anatomi- 

femi nożani, ażeby na ich Sszkieletach 
wykazać, gdzie jakie plamy mieli na swo- 
ich duszach — à ślady ich wielkich czy- 
nów coraz więcej zasypuje proch wieków, 


s 
Iść 


oz ZZA Z W ZZ 


bo nikt niemi nie chodzi. Myślałem, że bę- 
dą, co wstąpią w ich ślady, nie w ślady 
tych, co się poplamili, tylko tych, których 
dusze były bez plamy, i będą nieść naprzód 
ten dziesięcio-wiekowy sztandar naszego 
narodu, który nasi ojcowie wciąż nieśli przed 
sobą a za który i myśmy jeszcze naszą 
krew przelewali, — że będą go nieść z krwa- 
wym potem na czole, może drżącemi z bo- 
lu rękami, może chwiejąc się czasem na 
nogach. ale będą ciągle iść naprzód i na- 
przód i naprzód! Ale oni w swoim pocho- 
dzie stanęli i są jak rzeka, która się Zza- 
trzymała w swym biegu i stała się wodą 
stojącą W tej wodzie ciągle coś kipi, wi- 
ruje i pryska, wszelkiego rodzaju męty wy- 
dobywają się na wierżch i krążą dokoła 
brudnenn strugami, i tworzą się bańki, któ- 
re przez jakiś czas błyszczą w promieniach 
słońca, ale potem pękają, nic nie zostawia- 
jąc po sobie. Wiesz ty, Prandoto, co z te- 
go będzie? Ta woda stojąca z czasem cał- 
kiem się uspokoi i zgnije, w części ją słoń- 
ce wypije a w części ziemia ją wsiąknie 
i zrobi się moczar w tem miejscu, który 
wciąż będzie wysychać i wyschnie, aż w 
końcu go pług czasu zaorze. I ja się także 
kręciłem przez kilka dziesiątków lat w lym 
wirze, usiłując rostrącać prądy zmącone i 
goniąc za błyszczacemi bańkami: ale teraz 
sposirzegłem, że wraz z wszystkimi tylko 
w kółko się kręcę a oni krokiem naprzód 
nie idą: dlatego wylazłem z tej wody i sia- 
dłem na brzegu — i odtąd będę już tylko 
marzył w mej samotności o tych czasach 
minionych, kiedy ta rzeka jeszcze w całej 


swej wspaniałości płynęła. Inni ludzie za- 
mykają się na starość w klasztorze, ja so- 
bie klasztor zrobię u siebie... 


Na to Prandota patrzał na niego przez 
chwilę z niezmernie boleśnym wyrazem na 
twarzy, lecz potem mówił głosem żywego 
człowieka: 


— To jest pessymizm, bez wątpienia nie 
sztuczny, jaki czasem znajdujemy w litera- 
turze, lecz naturalny, ale mimo to zawsze 
grzeszny, bo człowick nie powinien nigdy 
tracić nadziei. Społeczeństwa, tak samo jak 
ludzie, zwłaszcza po silnych upustach krwi, 
potrzebują dłuższego czasu, ażeby do da 
wnego zdrowia powrócić. Nie każdemu po- 
koleniu jest dano zrobić znaczny krok na- 
przód, niektórym dostało się tylko zachować 
to, eo jeszcze po klęskach zostało - a je- 
żeli tylko tego obowiąsku z dobrym sku- 
tkiem dopełnia, to mogą śmiało powiedzieć 
o sobie, że nie darmo żyły na świecie. Dla- 
tego że rzeka swój bieg zwolniła a choćby 
nawet zwęziła swoje koryto, nie można je 
szcze powiedzieć, że w biegu stanęła, to też 
dlatego jeszcze nie należy się poddawać ros- 
paczy. Ale ty może dobrze robisz, że te- 
raz chcesz zażyć cokolwiek spokoju. Niech 
się tymczasem niektóre rzeczy urządzą bez 
Ciebie. Wszelako potem, jestem o tem prze 
konany najmocniej, i ty także urządzisz so- 
bie twój sposób życia stosownie do poło- 
żenia i będziesz żył z spokojnem sercem i 
pogodnym umysłem a zarazem i z wiarą, 
że nasze społeczeństwo jeszcze z nami nie 
zginie. 
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Zaklika już mu nie przeczył a natomiast 
go spytał: 

-- Więc przyjmujesz ? 

— Przyjmuję, — odpowiedział mn kró- 
tko Prandota. 

Prandota to zrobił z dwóch powodów: 
ruz iż był przekonany, że Zaklika istotnie 
potrzebuje spokoju, a powtóre z obawy, że 
jeżeli on sam będzie nadal dysponował swo- 
jemi familijnemi sprawami, to mogłyby stąd 
wyniknąć nowe sprzeczności i kto wić jakie 
niedogodności. 

Dlatego, kiedy nazajutrz przed wieczorem 
p.zyszedł znów do pałacu i dowiedział się, 
że stary Firlej przyjechał i już od dwóch 
godzin jest u Zakliki, bardzo się tem prze- 
straszył, poszedł do damskich pokojów i tam 
zastanowił się nad tem, czy ma iść do nich, 
czy lepiej zrobi, jeżeli ich samych zostawi: 
Ale w końcu rzekł sobie: — Nie, niech się 
z sobą wykłócą, to potem z tych dawnych 
sporów nie nie zostanie... Ale kiedy Firlej 
odjechał i on zaszedł drogę Zaklice w sali 
jadalnej, to Zaklika rzekł do niego z wido- 
cznem zadowoleniem: 

— Wszyslko dobrze. Sam ci drogę utar- 
łem, ażebyś to zrobił, co ty uważasz za 
dobre a co może nie odpowiada moim prze- 
konaniom. Nawet i o lgnasiu lepsze są wia- 
domości... 

Zaczem Prandota 
uspokojony do siebie. 


był konłent i wrócił 


W kilkanaście dni potem Prandotą w ja- 


kąś dalszą podróż wyjechał. Gdzie był, nikt 
o tem w Zaklikowie nie wiedział. Dowie- 
dziano się tylko przypadkiem, że bawił dni 
kilka w Lublinie a potem ślad za nim za: 
ginął. Nie było go przez dwa tygodnie, aż 
wreszcie wrócił do domu powozem Firle- 
jów. 

Kiedy powrócił, chociaż zdawało się z po- 
godnego wyrazu jego twarzy, że z pomyśl- 
nemi wiadomościami przyjechał, zastał Za- 
klikę zniepokojonym i zdenerwowanym, że 
prawie tak wyglądał, jak gdyby go jakieś 
nowe spotkało nieszczęście. 

Prandota był tem niepomału zdziwiony 
i pytał go niecierpliwie: 

— Cóż się tu stało? 

— Nie się nie stało, — odpowiedział mu 
chmurnie Zaklika, — tylkom jeszcze wszy- 
stkiego mie strawił i podobno nigdy nie 
strawię — i to mnie tak męczy. Że ten głu- 
pi Balcerek sfabrykował dla mnie truciznę 
z politycznych czy osobistych powodów i że 
Rydel dał mu się namówić czy nająć, aby 
ją do mego domu przemycić, to także nie 
jest mi obojętnem, bo dokądże zajdziemy, 
jeżeli obok tych wszystkich trucizn, któremi 
obcy nas karmią, jeszcze i sami będziemy 
się truć między sobą? Ale że ten flakon 
przeszedł przez ręce moich własnych dzieci, 
tego na żaden sposób zapomnieć nie mogę. 
Ta myśl duszę moją rozdziera i w dzień 
i w nocy wisi nademną jak czarna chmura 
gradowa: w tej chmurze od czasu do czasu 
coś błyśnie zygzakiem a każdy błysk taki 
to jakby mnie kto nożem pchnął w serce... 


(Cigg dalszy wastąp'). 


KURJER POLSKI. 
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Obecnym byl również dr. Cardauus, redaktor 
naczelny Koelnische Volkszeitung. Po powita- 
niu zebranych przez ks. biskupa  Belopoto- 
czkyego, przemawiał imieniem sekcji tyrol- 
skiej Żwiązku leonowego marszalek kraju ty- 
rolski hr. Brandis. Prof. Pernter z Inus- 
brucku pozdrawial młodzież katolicką, której 
kongres równocześnie z ogólnym katolickim 
w Lincu obraduje. Dr. Cardauns, jako wy- 
słaniec stowarzyszenia im. Goerresa, witał Zwią- 
zek leonowy i wyrazil życzenie, aby nieba- 
wem młody sojusznik dorównał Świetnością i 
zaslugami Stowarzyszeniu goerresowemu. Br. 
Helfert w odpowiedzi zaznaczył, iż Związek 
leonowy byłby szczęśliwy, gdyby  rozglośnej 
instytucji niemieckiej TA zrównać, rywali- 
zując z nią w dobrem. Imieniem mlodzieży 
akademickiej dziękował Naschberger z Lincu 
za serdeczne przyjęcie. Marszałek kraju vor- 
arlberski Rhomberg przemawiał imieniem 
vorarberskich forpoczt państwa  austrjackie - 
go. Kanonik Ludwig z Ratysbony podniośle 
zaznaczył, iż wiedza bez katolickiej charitas 
nadyma, z nią budnje. Zyczył więc powo- 
dzenia i szczęścia katolickiej nauce. Sekre 
tarz jeneralny Związku łeonowego wspominał 
o zaslugach redaktora literackiego organu 
Związku, dra Schnuerera. 

8 b. m. we wszystkich kościołach Lincu 
odbyły się nabożeństwa uroczyste. O w pól 
do 8-mej rozpoczęły się w gmachu seminar- 
jum posiedzenia sekcyjne związku Leono- 
wego. 

Bawią także: nuncjnsz papieski w Wie- 
dniu, arcybiskup Galimberti; arcybiskup 
z Zary Staicurie; kardynał ks. arcybiskup 
Gruscha; ks. arcybiskup Haller; ks. biskup 
Katschthaler z Salzburga; ks. biskup dr. 
Bauer z Berna. Ź arystokracji zauważono hr. 
Karola Schónborna, ks. Edwarda Liechten- 
steina, hr, Pergen. Przybyli również czlon- 
kowie centrum niemieckiego, posłowie drowie 
Porsch i Osteret. 

8 m. b. wieczorem odbylo się przyjęcie 
powitalne czlonków zjazdu. 

Przemawiali: dr. Ebenhoch, przewodniczący 
komitetu przygotowawczego ; biskup Lincu, 
dr. Doppelbauer; marszalek kraju Austrji 
wyższej; opat Achleuthner i burmistrz Wim- 
hólzl, Przewodniczącym kongresu wybrany 
został hr. Sylva Tarouca, posel do Rady 
państwa. 

Równocześnie ze zjazdem katolików obra- 
duje w Linou katolicki związek szkolny. 


CHOLERA- 


— W czasopiśmie Medycinskoje Obozrenie 
znajdujemy notatkę o badaniach dra Hashimo- 
do z Tokio w Japonii nad wpływem octu na 
przecinki choleryczne. Okazuje się stąd, że 
ocet niszczy mikroby choleryczne. Przecinki 
tracą życie po 15-to minntowem zetknięcin 
się z octem. Ocet, zanieczyszczony mikrobami, 
po kwadransie czasu może być szczepiony 
zwierzętom i konsnmowany przez lndzi bez 
obawy groźnych następstw. Ocet, nżywany 
przez dra Hashimodo do doświadczeń, miał 
2:2 do 3'3% kwasu octowego. 

— Naczelnik eksploatacji zarządn dróg że- 
laznych poładniowo-zachodnich w Rosji oznaj- 
mił, że zamierza na wypadek ukazania się 
cholery, wydać następujące rozporządzenia : 
Po przyjścia pociągu, w którym znajduje się 
chory choleryczny, nu pierwszą stację, mającą 
w swym obrębie lecznicę choleryczną, do cho- 
rego powinieu być zawezwany lekarz. Jeżeli 
lekarz stwierdzi cholerę, wówczas wagon, w 
którym znajduje się chory, powinien zostać 
na miejscu, w razie gdy sąsiednie miejscowo- 
ści są pomyślne pod względem cholery. Jeżeli 
zaś są niepomyślne, chorego, na jego żąda- 
nie można zawieżć dalej. 

— Ministerstwo dla Alzacji i Lotaryngii 
przekonawszy się, że epidemia, grasująca w 
Paryżu, jest zwykłą azjatycką cholera, po- 
stanowiło wszystkich podróżnych, przybywa- 
jących z Francji, poddawać obejrzenin lekar- 
skiemu i w razie sprawdzenia zarazy, pomie- 
szezaó w osobnych lokalach. 

— Donoszą z Oderberga, że od dnia wczo- 
rajszego zastanowiono oględziny lekarskie po 
dróżnych, przybywających z Anstro- Węgier 
do Sląska prnskiego. 

— Minister komunikacji Witte, na mocy 
ukazu carskiego, ma nieograniczone pełnomo- 
enitwo wydawania rozporządzeń co do tłumie 
tia epidemii. 

— Gubernator Astrachanu w Rosji ndzielił 
dymisję całej tamtejszej policji i przyjął no- 
wych ludzi. Z tego tytułu Kada miasta wy- 
stosowała do gnbernatora adres dziękczyuny. 

— Wszyscy właściciele hotelów w Wiednin 
postanowili nie przyjmować podróżnych, przy- 
bywających z Rosjł. 

— Węgierskie ministerjnm handlu porozu- 
miawszy się z ministrami: spraw wewnę 
trzny'h, rolnictwa i austrjackim rządem, 
wzbroniło przywozu i przewozn z Rosji owo- 
ców, jarzyn, zielenin , kawioru, ryb i skór. 

— Lekarze, badający rozwój epidemii w 
krajn kaukazkim w Rosji, są zdania, że epi- 
demia wkrótce w tych stronach zupełnie u 
stanie. 

— Urzędowy komunikat z Moskwy zawia- 
damia, że oprócz wypadków chołery w samem 
mieście, zdarzyło się 52 wypadków w niesienin 
transportowem, umarło osób sześć. 

— Gazeta Jużźnyj Kraj ogłasza, że na 
drodze kolei żelaznej kursko-charkowsko-azow 
skiej, wieln lekarzy z tak zwanej komisji sa- 
nitarnej zaniechało pełnienia obowiązków, z 
jakiego to powodu ze szpitala tymezasowego 
pouciekali chorzy. 

— Nowoje Wremija zamieszcza artykuł, do- 
tyczący przesądów i rozpuszczanych pogłosek, 
w czasie gdy się pojawi jaka epidemia. Przy- 
tacza też i wypadek buntn w samym Peters- 
burgu w rokn 1881, który, wedle opinii do- 
ktora Laberta, wywołały zbyt energiczne środ- 
ki antycholeryczne, przedsiębrane przez miej- 
scowych lekarzy. 

— Wedle opinii dr. Drasche, do pogłosek 
tych i zaburzeń przyczynia się i ta okoli- 


czność, że zwykle gdy epidemia jest groźną, 
ciała zmarłych po śmierci doznają nadzwyczaj- 
nych drgań, tak że nieraz trnp zmienia pozy 
cję, a nadto w takich razach występuje i pod- 
niesienie się nadzwyczajne temperatury Ciała 
zmarłego. 

— W Petersburgu przez czas trwającej 
epidemii zacznie funkcjonować wielka tak 
zwana „kuchnia ludowa,* w której wydawane 
będą potrawy zdrowe i obfite, aby tym spo- 
sobem ubogą lndność zabezpieczyć od cholery 
z przyczyny niedostatecznego i niezdrowego 
pożywienia. 

— Towarzystwo Czerwonego krzyża w Pe 
tersburgn wysłało tymi dniami do miejsc do 
tkniętych cholerą 38 Sióstr miłosierdzia. 

— Komitet pod prezydeneją następcy tro 
nu carskiego w Rosji zajął się bardzo tro- 
skliwie opieką nad zgłodniałymi i chorymi na 
epidemię. 

— Departament lekarski ministerstwa spraw 
wewnętrznych w Rosji, wzywa poddanych ro- 
syjskich obojga płci, którzy na uniwersyte- 
tach zagranicznych pokończyli knrsa medy- 
czne, by się zgłaszali do opatrywania zarażo- 
nych cholerą. 

— Po ukazaniu się cholery w Batumie, n- 
stanowiono trzydniową kwarantannę dla stat 
ków, posiadających lekarzy w Kerczu i Teodo- 
zji, którą stosowano i do statków rosyjskie- 
go Tewarzystwa żeglugi i handlu; po pojawie 
niu się cholery w Rostowie nad Donem usta- 
nowiono takąż kwarantannę naprzeciwko tego 
portu; wreszcie gdy cholera wybnchnęła w 
Taganrogu, wszystkie statki, wychodzące z 
morza Azowskiego, przebywają siedmiodniową 
kwarantannę w Kercz. Wyjazd pasażerów z 
okręgu kubańskiego dozwolony został tylko 
przez Noworosyjsk, z tego powodn komunika- 
cja parostatkami pomiędzy Kerczem i Tuma- 
nłem przerwana. 

— Ministerjam spraw zagranicznych po po- 
roznmieniu się z ministerjum spraw wewnę- 
trznych, rozpoczęło z rządem perskim pertra- 
ktacje, celem przedsięwzięcia środków, zapo- 
biegających przeniesienin do Rosji cholery z 
Persji. W tym celu ntworzona będzie komisja, 
złożona z przedstawicieli obu państw, któraby 
w połowie b. m. rozpoczęła dozorowanie pod 
względem sanitarnym rosyjsko- perskiego pogra- 
nicza, 

— Donoszą St. P. Wiedomosti, iż z Pè- 
tersburga wydalono w drodze administracyj- 
nej dwóch włościan: stróża Riabowa z gu- 
bernii archangielskiej i Kaszyna z gubernii 
twerskiej, za rozpowszechnianie fałszywych 
wieści o przyczynach powstawania cholery. 
Obu tym osobom zabroniono przyjazdu w cią- 
gu roku do Petersburga. 

— Depesza z Petersburga zawiadamia: że 
następca tronn rosyjskiego, przeznaczył z fnn- 
duszów komitetn wyjątkowego 50.000 rs. na 
wsparcia i pomoc sanitarną dla ludności Niż 
niego- Nowogrodu dotkniętej cholerą. 

— Do dnia 10 sierpnia wzbroniono wywo- 
zu z przystani na Wołdze i Kamie, wszelkich 
odpadków i gałganów. Po 10 sierpnia przę- 
wóz tychże odbywać się ma w skrzyniąćh 
starannie upakowanych i na osobnych ło- 
dziach. 
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KRONIKA LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 


A Krzysztof Kolumb. Taki tytał nosi no- 
wa opera maestra Franchettiego, która dnia 
1 października r. b. z okazji czterechsetnego 
jubileuszu odkrycia Ameryki ujrzy światło kin- 
kietów w teatrze Carlo-Felice w Genni. Opera 
Franchettiego ma trzy odsłony. Pierwszy akt 
rozgrywa się w Hiszpanii, drugi na oceanie 
i na wybrzeżach Nowego świata, trzeci kończy 
się w Hiszpanii śmiercią bohatera Kolnmba. 
Scena, charakteryzująca bnat załogi caravelli 
Kolumba, wtajemniczonych w szczegóły utworu 
przejmuje zgrozą. 

A Wyszedł Nr. 3 Przeglądu emigracyjnego 
i zawiera: 1. Osobny dział sztnki polskiej na 
wystawie światowej w Chicago, napisał Ro- 
man Lewandowski. 2. Okólnik Nowojorski do 
artystów i literatów naszych. 3. Zamorska 
wędrówka z pod panowania rosyjskiego, na- 
pisał A. 4. Polacy w Brazylii. I. Centralne 
stacje emigracyjne napisał Antoni Hempel. 
5. Sprawozdanie seminarjnm polskiego w De- 
troit. 6. Rozmaitości. 7. Ogłoszenia. 


Kronika zamiejscowa. 
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KURIER PROWINCJONALNY. 


* Z Nowego Sącza donoszą nam, iż w dn. 
10 b. m. odbędzie się tam rozprawa karno- 
sądowa przeciw p. Julinszowi Friedrichowi, 
tamtejszemu staroście, o przekroczenie z $ 44 
n. k., dokonane przez pobicie kobiety, pocią- 
gające za sobą naruszenie zdrowia 8 do 10 
dniowe. Sprawa wywołnje senzację i powsze- 
chne 6bnrzenie. 

* Ministerjam wojny zamówiło w fabryce 
cementu w Szczakowej 30.000 centnarów me- 
trycznych, przekonawszy się dowodnie, że ce- 
ment u nas wyrabiany posiada wszelkie wy- 
magąne warunki i jest wyrobem istotnie po- 
żądanym przy bndowach fortyfikacyjnych. 

* Gwmiazdka cieszyńska w ostatnim swym 
numerze ogłasza konkurs na napisanie po- 
wiastki lndowej. Warunki konknran są 
tego rodzajn: Treść powiastki ma być osnutą 
na tle stosunków wiejskich w duchu katolieko- 
nąrodowym a rozmiar tejże taki, aby zapełni 
ła jedną lnb dwie stronnice. Do konkursu mo- 
gą przystąpić tylko prenumeratorowie Gwia- 
zdki lub ich najbliższe rodziny i jedynie 
tylko wieśniacy. Nagrody przyznane bę- 
dą dwie w gotówce 10 złr. i 5 złr., obie prae 
ce Gwiazdka wydrukuje. Termin ostateczny 
naznaczony na dzień 30 września r. b. 

Redakcja przy tej sposobności dodaje, że 
konkursy zaprowadza n siebie stale, aby tym 
sposobem wywiązała się większa łączność czy- 
telników z samem pismem. Prosi nadto tak 


nauczycieli jak i duszpasterzy, o zachęcanie 
wioskowych pisarzy, do tej tak wielce poży- 
tecznej pracy. 

* Do bursy „Stefana Batorego“ w Wado- 
wicach, wydział Towarzystwa na posiedzeniu 
w d. 2 b. m. przyjął 16 nezniów gimnazjal- 
nych, na rok szkolny 1892/3. Dalej uchwalił 
aby z powodu przekształcenia lokalu odbyło 
się poświęcenie takowego i aby walne zgro 
madzenie Towarzystwa zwołano na dzień 3 
września. 


KURIER POZNAŃSKI. 


* Nowe Kółko rolnicze ma się zawiązać dla 
Głównej, Rataj, Żegrza itp. Pierwsze w tym 
celn zebranie odbędzie się w przyszłą nie- 
dzielę o godzinie 4 popołudniu na Śródce w 
lokaln p. Wojciechowskiego. Na zebraniu bę- 
dzie patron Kółek rolniczych p. Jackowski. 

* Ż Królewskiej Huty donoszą, że tamże 
31 z. m. porozlepiali socjaliści polskie plakaty, 
wzywające na zebranie do strzelnicy. Jak się 
później okazało, zebranie to zwołał pewien 
socjalista z Berlina. Restanrator Namokel, któ= 
ry o socjalistycznych zamiarach tego zebrania 
początkowo nie wiedział, odmówił w ostatniej 
chwili sali. Zamierzano potem na tak zwanej 
„Hołdzie* zebranie zwołać, lecz policja prze- 
szkodziła temu. — W Katowicach próbowali 
socjaliści także zwołać zgromadzenie, ale i tn 
policja temu przeszkodziła. Na ulicach zbie- 
rały się tłnmy robotników, a gdy się na roz- 
kaz policji nie chcieli rozejść, aresztowano 
około 35 osób. — Zarząd „Kółka Towarzy 
skiego* w Królewskiej Hucie ogłasza, że ka- 
żdego członka, łączącego się z socjalistami 
wyklnczy z Towarzystwa, do którego się nie 
przyjmnje ludzi podejrzanych o stosunki z 80- 
ejalistami, 

* W Poznaniu odbył się w sobotę zjazd 
polskich towarzystw śpiewackich. 


KURJER WARSZAWSKI. 


* Rozchodzą się pogłuski, jakoby Ministe- 
jom Oświaty wydało rozporządzenie drukowa- 
nia podręczników szkolnych dla klas niższych 
drnkiem tak zwanym: „cycero* a dla klas 
średnich: „garmontem* dla ochrony wzroku 
uczących się. Innem pismem drukowane ksią- 
żki szkolne zostają całkowicie zabronione. 

* Otwarte zostało w Warszawie binro re- 
komendakcji mamek pod zarządem miejscowych 
lekarzy. Głównym kierownikiem biura jest dr. 
Gerard. Na pcczątek zaprowadzono 10 łóżek. 
Kobiety mające być w przyszłości mamkami, 
rekomeudowane są dopi*ro po bardzo szczegó- 
łowem zbadaniu ich zdrowia i pokarmn. 

* Donoszą z Warszawy o nadzwyczajnych 
klęskach, jakie grad wyrządził w gminach: 
Gościeradów, Trzydnik i Dzierżonice, w po- 
wiecie janowskim. Ogólna szkoda wynosi 90,000 
r. s. We wsi Jedwabno szkoda oceniona na 
8.000 r. a. 

* Osoby płci żeńskiej, słnżące w departa- 
mencie poczt i telegrafów w guberniach odda- 
lonych, oraz w Królestwie Polskiem, jak do- 
nosi Nowoje Wremja, będą otrzymywały w 
wyższym zakresie fundusz na przejazd i na 
nrządzenie się, dodatki do pensyj, wsparcia 
po dziesięcioletniej służbie, urlopy na zasadach 
nigowych i przywileje emerytalne. 

* W departamencie lekarskim podniesiono 
projekt bndowy dwóch dnżych szpitali w obrę- 
bie Królestwa Polskiego: jednego w okolicach 
Lublina, drugiego w okolicach Piotrkowa. 

* Ciężki cios dotknął p. Stanisława Libi- 
ckiego, radeę prokuratorji w Warszawie, któ- 
ry wskntek okropnego wypadku ntracił odra- 
zu dwoje dzieci. 

Pan L., wyjeżdżając na dwnmiesięczny nr 
lop za granicę, zostawił n krewnych w mia- 
steczkn Krzeszowie (pow. biłgorajski, gub. Lu- 
belska) dwoje dzieci: 8 letniego chłopczyka i 
6-letnią dziówczynkę. 

Pod Krzeszowem przepływa San, który 
wskntek przyboru podniósł swój poziom na 
parę łokci i woda pokryła wysepki piaskowe, 
oraz wypełniła anche zazwyczaj zatoki. Jedna 
z tych zatok styka się właśnie z ogrodem, 
gdzie dzieci pana L. zazwyczaj się bawiły. 
Pomimo ciągłego dozoru piastunki , chłopczyk 
i dziewczynka na chwilę zniknęli jej z oczu. 
Chwila ta przecież wystarczyła, aby się stało 
nieszczęście. Dzieci przeszedłszy niskie ogro- 
dzenie sadu, dostały się do zatoki. Poziom 
wody pokryty był wskntek przyborn Sanu 
pianą barwy piaskowej. Niewątpliwie ta bar- 
wa złndziła dzieci, które sądząc, że miały 
przed sobą stały grunt piaszczysty, biegły da 
lej i wpadły w głębię. Nikt się podówczas 
tam nie znajdował, i dopiero po npływie 10 
minnt spostrzeżono nieobecność dzieci. Kape- 
lnsz chłopczyka nnoszący Się na wodzie był 
pierwszą wskazówką katastrofy. Przedsięwzię- 
to więc poszukiwania. Niebawem oboje dzieci 
wydobyto z zatoki, ale już bez życia, Tru- 
dno sobie wyobrazić rozpacz rodziny, której 
była powierzoną opieka nad dziećmi. Nieszczę- 
śliwego ojca, przebywającego w Szwajcarji, 
telegraficznie wezwano, nie podając na razie 
przyczyny. Co się działo w seren tego ojca, 
tracącego na raz dwoje dzieci, których ma- 
tka zmarła przed rokiem — łatwo się do- 
myślić. 

* W Warszawie została zwiniętą jatka, w 
której prócz mięsa zwyczajnego, tytnłem pró- 
by, sprzedawano i koninę. Przedsiębiorca na 
daremnem poszakiwanin amatorów końskiego 
mięsa, stracił podobno rs. kilkaset i ostate- 
cznie nległ przed ogólną niechęcią do tej no- 
wości. 

* Warsz. dniew. donosi, że odbędzie się 
wkrótce posiedzenie organizacyjne zatwierdzo- 
nego przez ministerjum spraw wewnętrznych 
towarzystwa ruskiego welocypedystów w War- 
szawie. 

* Donoszą z Warszawy: Wkrótce pnszczo- 
na będzie w ruch w mieście naszem nowa fa- 
bryka mebli giętych, której założycielem jest 
jeden z miejscowych przemysłowców. Na je- 
dnej z nlie podkopowych nrządzona jest obe- 
cnie pierwsza w kraju fabryka parowa miele- 
nia kory drzewnej, kredy i gipsu, która zaj- 
mować będzie kilkudziesięcin robotników. No- 
wa fabryka zakładana jest i kierowana będzie 
przez tutejszego specjalistę. W pobliżn roga- 
tek mokotowskich w niedługim czasie funkcjo- 


nować zacznie ua większą skalę przygś pomocy 
motoru parowego fabryka dywanów strzyżo 
nych, która z rozpoczęciem działalności za- 
trudniać będzie znaczną ilość robotników i ro 
botnie pod kierunkiem majstrów i starszych 
robotników, sprowadzonych z zagranicy. W 
jednym z domów przy nlicy Wroniej powsta 
je czwarta w mieście naszem parowa fabryka 
koronek jedwabnych, zakładaną przez spółkę 
franenskich przemysłowców. 

* Nowe Stowarzyszenie zawiązało się w 
Warszawie, złożone z samych pań, a mające 
na celu wyrób serów i sprzedaż takowych. — 
Na początek wyrabiane będą sery tak zwane 
szwajcarskie, holenderskie i inne. 


POLACY NA OBCZYŹNIE. 


* W Chicago, ma być założony teatr pol- 
ski. 
KURIER WIEDEŃSKI. 


* Donoszą z Trjestn, że w dnin 2 sierpnia 
panowała tam szalona burza, przyczem poja- 
wiła się i powietrzna trąba. Podczas bnrzy 
niebo zaległy czarne chmury i przez dziesięć 
z górą minut panowała w mieście znpełna 
ciemność. 

* Policyjny komisariat w Hernal otrzymał 
doniesienie, że zamieszkała n przemysłowca p. 
Jahrsch, jakaś pani, trudni się leczeniem, że 
słynie ona jako istotnie cudowna lekarka i se- 
tki chorych szuka u niej rady. Wskutek tego 
komisja policyjna z lekarzem, udała się do 
wspomnianego domn, gdzie zastano około 70 
osób przeważnie chorych na artrytyzm i pe- 
dogrę, jak również dotkniętych chorobą uszów 
i oczów Lekarka właśnie magnetyzowała ja- 
kiegoś chorego. Przerwano owo posiedzenie, a 
p. Eleona Szafarzyk zaproszona została do 
biura policyjnego, poczem pa spisanin pro- 
tokółu oddano ją do sądu, jako obwinioną o 
niedozwolone leczenia. 

* W niektórych dzielnicach Wiednia od 
wczoraj policja nosić zaczęła pikielhauby ze 
sprzączkami podpinanemi pod brodą. Nowe 
rczporządzenie prezydenta policji nakazuje, 
aby pikielhaubom dodać jeszcze drugą sprzącz- 
kę od tyłu. Rozporządzenie to ma na celu 
tak silne przytwierdzenie pikielnauby do gło- 
wy strażnika, aby nawet otrzymawszy cios 
kijem lnb kamieniem, nie utracił zabezpiecza 
jącego go nakrycia. 


Z RÓŻNYCH STRON. 


* W Nowym Jorku zmarło z porażenia 
słonecznego 98 ludzi. Działo się to w duiu 
17 lipca, nazajutrz zmarło 223 osób, ; omię: 
dzy temi 111 dzieci. Szpitale przepełnione 
choremi. Z Chicago dochodzą wieści, iż z po 
wódu pannjących upałów, obawiają się czy nie 
zbraknie wody. 

* W Kiszyniewie, pełnomocnik barona Hir 
sza założył pierwszy komitet emigracyjny dla 
żydów, udających się do Argentynii. 

* Fabryka Gauza w Budapeszcie ma za- 
miar zbndowania elektrycznej kolei żelaznej 
pomiędzy Budapesztem a Wieduiem. Szybkość 
takowej dochodzić będzie do 250 kilometrów 
na godzinę, czyli 4 kilometry na minutę. Ca- 
ły pociąg ograniczony do jednej lokomotywy 
i jednego wagonu na czterdzieści osób Pocią- 
gi mają knrsować co dziesięć minut z Wie- 
dnia do Badapesztn i z powrotem. Motor, pc- 
rnszający pociąg, jest o sile 800 koni. Wielce 
rzecz ciekawa, czy tak cudowna kolej okaże 
się praktyczną a nawet możliwą. 

* W dniu 18 b. m. Bnłgarzy otworzą pier- 
wszą wystawę bnłgarską w Filipopolu. 

* W Petersburgu lnb Moskwie odbędzie się 
zjazd adwokatów przysięgłych z całego pań 
stwa rosyjskiego dla porozumienia się co do 
zasadniczych kwestyj, odnoszących się do tej 
korporacji. 

* Departament rolnictwa w Rosji pracnje 
nad wydaniem przepisów, zachęcających do 
hodowli lepszych gatunków bydła i owiec. 

* Departament dróg żelaznych w Peters- 
burgn przystąpił do opracowania projektn re- 
formy kontroli opłat kolejowych. Dotychczas 
postanowiono, aby ceduły ładunkowe były 
sprawdzane jedynie przez drogę, na którą ła- 
dunek jest ekspedjowany. 

* W złotodajnem państwie Idaho, według 
doniesienia pism amerykańskich, tegoroczna 
produkcja płuczkarni złota będzie o wiele 
większa, niż prodnkcja wszystkich lat ubie- 
głych; powodem tego — obfite śmiegi, które 
spadły zimą, wiosną a nawet i w początkach 
łata. Wszystkie stoki gór zamienione są na 
naturalne płuczkarnie złota, skutkiem spływa- 
jącego obecnie z wierzchołków górskich rozto- 
pionego śniegu. Gdy wydajność płnezkarni 
podczas lat nbiegłych wynosiła przecięciowo 
3,000.000 dol., w roku bieżącym wyniesie 5 
do 6 milionów dol. Cały tegoroczuy plon szla- 
chetnych kruszców, minerałów i drogich ka- 
mieni szacowany jest na 12 do 15 milionów 
dol., wobec 10,000.000 dol. przeciętnego zy- 
skn w ciągu ostatnich lat czterech. Wydoby- 
to szezególnie w roku bieżącym znaczną ilość 
odznaczających się niezwykle piękną wodą 
opali, a także i djamenty, niewielkie wpra- 
wdzie, lecz mające piękny ogień. 

* Dzienniki petersburskie donoszą, że mi- 
nisterjnm spraw wewnętrznych asygnuje rnbli 
sr. 5,000 na wsparcia dla włościan, którzy 
wyemigrowali do Ameryki i obecnie pragną 
powrócić do kraju. 

* Kierownik stacji meteorologicznej w Bie: 
linie (Bośnia), podaje wiadomość następującą : 
Z dnia 22-go na 23 ci lipca b. r., o godzinie 
4 tej po północy, szalała nad Bieliną burza, 
pędząca w kierunku połndniowo wschodnim. 
Z potokami deszczn spadło na ziemię mnóstwo 
małych żyjących rybek, które nazajntrz dzieci 
łapały w kałużach przydrożnych i w łachach 
wody na placu. Sam kierownik zakładu me- 
teorologicznego znalazł w deszezomierzn, na 
stacji obserwacyjnej gromadkę takichże rybek. 
Nakoniec mieszkańcy okoliczni nazajutrz po 
burzy, przynieśli do miasta mnóstwo tych 
błędnych istot, złapanych na polach i łąkach. 

* W Paryżu p. Holthansen w tych dniach 
robił doświadczenia ze sznurem pożarnym, 
przechodzącym przez blok, nżywanym od da- 
wna w Ameryce do spnszczania się z okien 
domów, dotkniętych pożarem. Córka p. Holt- 
hausen, trzymając w objęciach swoje dzieci, 


córeczkę i syna trzyletniego, dała się przy- 


wiązać do wyżej wymienionego sznura i spu- > 


ściła się z wysokości drugiego piętra wieży 
Eiffel na ziemię. Próbie ratunkowej przypa- 
trywała się z zajęciem liczna publiczność. 

* Podług ostatnich wiadomości, nadchodzą- 
cych z New-Yorku, pannją tam od niejakiego 
czasu szalone upały. Ludność, zamieszkująca 
ogromne domy robotnicze we wschodniej czę- 
ści miasta, sypia na dachach, aby tylko za- 
pewnić sobie cokolwiek snu, temperatura bo- 
wiem w mieszkaniach jest niemożliwa Kto 
tylko rozporządza odpowiednimi środkami 
materjalnymi, opuszcza rozpalone mnry mia- 
sta i sznka schronienia nad oceanem lub w 
górach. Kilkaset ludzi zmarło w samym New- 
Yorku wskutek porażenia słonecznego, a 8zpi- 
tale są przepełnione chorymi. W Filadelfii 
termometr pokazywał przez kilka dni z rzędu 
32 stopnie Celsiusza ; ciepło w cieniu w Lonis- 
ville 35 stopni. 

* Qddawna chemicy już stwierdzili, że w 
skład wody m*'rskiej wchodzi i złoto. Koszta 
przecież wydobywania cennego metalu z tego 
źródła do tej pory były tak wysokie, że 
przenosiły znacznie wartość złota pozyskanego. 
Dopiero teraz Duńczyk, E. Münster, wynalazł 
podobno z pomocą elektryczności sposób od- 
dzielania złota. Dziwna rzecz atoli, że mając 
go w rękn, obwieszcza lndziom, zamiast wziąć 
się cichaczem do wysnszenia wszystkich mórz. 

* Niezmiernie charakterystyczny wypadek 
opisnje korespondent ze Stutgarto do „ Vater- 
landu“. Oto n pewnego właściciela w ogro- 
dzie, mianowicie w altanie pod dachem jaskół- 
ki uwiły sobie gniazdko. Właściciel, jako 
wielki lubownik ptaków, codziennie prawie 
przypatrywał się owemn gniazdkn. Naraz je- 
dnego dnia zobaczył, że gniazdko niema otwo»= 
rn. Zdziwiony, wszedłszy po drabinie, nożem 
odkroił część gniazda i znalazł czterech ma- 
lutkich wróbelków, pokrytych zaledwie pu- 
chem. Był to akt zemsty. Jaskółki wypędzoue 
przez wróbli z gniazda, zalepiły takose, aby 
małe wróbelki zamorzyć głodem. 

* W wykopaliskach w Pompei odkryto ca- 
ły dom mieszkalny w jak najlepszym stanie. 
Dom prawdopodobnie należał do jakiegoś bo- 
gacza, budowa jego bowiem jest wspaniała a 
urządzenie wewnętrzne niezmiernie zbytkowne. 
Kolumny Atrium w stylu korynekim, prawie 
nietknięte zębem czasu i perystyl równie nie 
nosi śladów zniszczenia, Zaledwie z plafouu 
wypadło kilka cegieł. 
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Kronika polityczna, 
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Morawakie namiestnietwo odrzuciło rekurs 
od konfiskaty herbów czeskich wywieszonych 
na Ścianach Besedy podczas ostatniego po- 
bytu cesarza, dolączając jako motyw okoli- 
czności, iż zestawienie herbów, jakie podów- 
czas było dokonane, nosiło charakter dem on- 
stracyjuy. 

W Cieszynie odbywało się zgromadzenie 
polityczne za staraniem tamtejszego klubu 
młodoczeskiego. Przemawiali dr. Vaszaty i 
Schil. Jakiś zwolennik Stastnego z partji wło - 
ściańskiej gauil oportunizm szerzący się wśród 
młodóczechów, pochwalał działalność Vasza- 
tego, ubolewal iż Waszaty nie wszedl do 
delegacji wspóloych. W końcu zsinterpelował 
Vaszatego wprost, dlaczego się to nie stalo. 
Vaszaty odrzekł, iż jest zdecydowanym wro- 
giem trójprzymierza, w klubie zaś mlodocze- 
skim istnieją również zwolnenicy tego ugru- 
powania mocarstw. Byłoby dla nich rzeczą 
przykrą mieć go (Vaszatego) swym przed- 
stawicielem, dla tego więc klub go nie połe- 
cil do wyboru. W końcu zgromadzenia zapa- 
dla rezolucja, wzywająca młlodoczechów do 
solidarności z Słowianami. 

W Semil dowodził dr. Kramat, iż naród 
czeski tylko przez nieprzejednaną opozycję 
wywalczyć sobie może należne prawa. Diate 
go młodoczesi wytrwają na stanowisku opo- 
zycyjnem. 

W Pardubicach obradowali staroczesi. Prof. 
Braf piętoował w dosadnych slowach postę- 
powanie młodoczechów, którzy doprowadzili 
dotego, iż jedyny przyjazuy Czechom miui- 
ster wystąpił z gabinetu. Żapadla rezolucja 
wsywająca do lączuości wszystkich Czechów 
i odbudowania dawnej prawicy Przed loka- 
lem przeciągalo około stu młodoczechów, wy- 
dając okrzyki: Hańba staroczechom i pun- 
ktatorom. 

Ks. Alfred Windiscbgritz zlożył maudat 
poselski do Sejmu. Marszałkowi kraju ks. 
Jerzemu Lobkowitzowi nie udalo się dotychczas 
skłonić go do cofnięcia wymienionego kroku. 

Jak się dowiaduje Neue freie Presse, Se- 
weryna byla polecona Leonowi XIII tenu 
przez arcybiskupa Paryża, ks. Richarda. 
Dziennik liberalny koniecznie wmawia w 
swych czytelników, iż audjencja byla pry- 
watną, i że trwała, nie kilka minut, jak pi- 
sze Moniteur de Rome, lecz przeszlo pól go- 
dziny. 

Za przykladem Seweryny zamierza odwie 
dzić „towarzysza Leona XIII“ anarchista 
Marino Touruade. Jest to czlonek redakcji 
anarchistycznego pisemka p. t. Père Pemard 
i udaje się do Rzymu z upoważnienia swego 
ciała redakcyjnego. E:iair oglasza list owego 
„towarzysza“ Tournade do „towarzysza Leo- 
na XIII*, gdzie auarchista zaznacza, iż pa- 
pież przewiduje katastrofę spoleczną, jest 
więc zaciekawiony, €O O niej papież myśli 
it p. W końcu listu znajduje się uwaga, 
iż byloby pięknie ze strony „towarzysza“ 
gdyby Tournadeowi uadesłal bilet pięciuset- 
frankowy na drogę koleją. Rzecz godna u- 
wagi, iż „towarzysz* Tournade bierze siebie 
i calą tę historję najzupełniej na serjo. 

Times pisze, iż dnia 7 b. m. odbyła się 
ntarczka w okolicy Tangeru, pomiędzy woj- 
skowymi eultana marokańskiego a rokosza- 
nami. Wojska sultana poniosły stratę 15-tn 
ludzi i zostały odparte do Tangeru. 
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KURJER POLSKI 


Melioracja przeszłości i przyszłości. 


Od p. Karola Tytza, miernika meljoracji, 
otrzymaliśmy następujące pismo : 

»Wniosek mecenasa Bilińskiego zamie- 
szczony w Kurjerze Polskim z 12 lipca b. r. 
zmierza do rozpowszechnienia drenowania 
jak wszystkie dotychczasowe wnioski ludzi 
dobrej woli, a których wiele zawierała także 
moja rozprawa z dnia 12 czerwca 1857 roku 
zamieszczona w XXII tomie rozpraw galic. 
towarz. gospodarskiego. Lecz już w r. 1856 
podejrzywałem  rozpowszechnienie luźnego 
drenowania z bardzo ważnych powodów 0 
nader zgubne skutki tak dla gospodarstwa 
wiejskiego jak i dla ekonomji kraju. Podej- 
rzenie to stało się niebawem mojem przeko- 
naniem, które mnie zniewoliło, że zawezwany 
we wrześniu 1559) r. ażebym przygotował 
jakie ważne opracowanie w interesie kraju, 
dla J. E. hr. Agenora Gołuchowskiego, pre- 
zydenta w ministerstwie państwa, spodziewa- 
nego we Lwowie, spisałem na prędce pro- 
jekt, oparty na systematycznem wykonaniu 
drenowania, rocznie na obszarach 100.000 
morgów ziemi, przez wykonawcze komisje 
techniczne, pod zarządem i kontrolą towa- 
Tzystwą właścicieli tej ziemi, funduszem kre- 
dytu publicznego. Projekt ten oddany hr. 
Gołuchowskiemu a przesłany do ministerjum 
rolnictwa nadesłany został już w końcu roku 
1859 pośrednio przez namiestnictwo do gal. 

ów. gospod. dla zaopinjowania. 


Dopiero w r. 1887 spotkałem się z XXVI 
tomem rozpraw galic. Towarz. gosp. z roku 
1860 nadesłanymi w obronie dra Franciszka 
Smolki, w którym jest zamieszczony wyciąg 
Ze sprawozdania komitetu nad moim pro- 
jektem, założenia towarzystwa drenowa- 
nia pól, króre referent p. dr. Franciszek 
Smolka odczytał na posiedzeniu sekcji rol- 
Niczej dnia 14 lutego 1860. Pan referent nie 
domyślał się powodów i przyczyn, dla któ- 
rych wnosiłem systematycznej melioracji pro- 
wadzenie, skrytykował zapewne mój projekt 
W duchu ówczesnego prezesa towarz. gosp. 
ale przyniósł w swoim referacie mnóstwo 
wniosków, odnoszących się do rozpowsze- 
chnienia luźnego drenowania, o których nic 
nie wiedziałem, a p. referent nie raczył mnie 
© nich powiadomić, choć miał do tego do- 
syć sposobności, której użył dla swego tylko 
Interesu. 


»Podówczas mozoliłem się nad poprawą 
i uzupełnieniem mojego projektu, który zu- 
pełnie przerobiłem. Na mocy statutu zatwier- 
dzonego przez Najjaśniejszego Pana miało 
powstać krajowe - ekonomiczne towarzystwo 
z przystępujących do niego ziemian, dla wy- 
konania pod przewodnictwem swojego zbio- 
towego Instytutu programu przedsiębiorstwa, 
zawartego w tym statucie, mającego w za- 
daniu ulepszenie gospodarstwa wiejskiego na 
podstawie wykonania systematycznej 1nelio- 
racji ziemi, poręczonej w agronomicznych i 
ekonomicznych skutkach, a ubezpieczonej 
w ciągłej użyteczności i wieczystej trwałości; 
tudzież na podstawie uzupełnienia wszelkich 
potrzebnych inwentarzy gospodarskich, iun- 
duszem kredytu publicznego i własnego kre- 
dytowego banku. [Instytut ten miał być 
zaopatrzony we wszelkie możebne pomocni- 
cze środki, aby mógł pośrednio przewodni- 
dniczyć całemu krajowi przez całą przyszłość 
na drodze wszechstronnie ubezpieczonego 
postępu aż do kresu urzeczywistnienia bez- 
względnej doskonałości idei bożej, rozpowi- 
jającej się w gospodarstwie wiejskiem. A wszy- 
stko to bez wymagania materjalnej pomocy 
od państw, lub od kraju lub nawet od człon- 
ków krajowo - ekonomicznego Towarzystwa. 


»Z tak ukształconym projektem chciałem 
zrobić niespodziankę naszej młodej autonomji, 
gdy w roku 1862 ministerium rolnictwa na- 
desłało mój projekt do Wydziału krajowego 
w celu spożytkowania z konkomitacją naj- 
życzliwszą dla kraju: A spotkałem się sam 
jeszcze z większą niespodzianką, wymyśloną 
chyba przez naczelnika szatanów. 


Gdybym się był spotkał z rzetelnie oby- 
watelskim samorządem, nasza podkarpacka 
biedna polska Galilea, zwykle powiniana 
także o ubóstwo ducha, niebyłaby ten sa- 
morząd opłacała ciągłemi wywłaszczeniami 
narodowców i wynarodowieniem ich ziemi; 
ale była by dziś kroczyła z rozwiniętym 
sztandarem drogą ekonomicznego wszech- 
stronnie ubezpieczonego postępu, 
dzona już po większej części od materjalnego 
niedostatku, w który ją pogrążyły dzieje 
przeszłości, a utrzymują w nim doczesne 
ekonomiczne przewództwa. 


„Dziś jestem pewny, że żaden kraj nie 
dozna zawodu, który się puści drogą wska- 
zaną w moim projekcie i będzie ulepszał 
swoje gospodarstwo na podstawie systema- 
tycznie prowadzonej, wskutkach poręczonej 
a w trwałości ubezpieczonej melioracji ; a go- 
spodarze jego nie poddadzą się apatji, jaka 
władza gospodarzy angielskich wskutek lu- 
Źźnie prowadzonego drenowania, choć popar- 
tego od roku 1846 bilem parlamentu, otwie- 
Tającym dla niego kredyt wszystkich depo- 
Zytów pupilarnych i nieprzebranych kapita- 
Ow prywatnych. Pomimo takiego poparcia 
oczekiwało w roku 1886 tej uprawy jeszcze 
.a CZĘŚCI obszarów polowych, a spowodowa- 
ło lorda Derby do użalania się w parla- 
mencie ną niedbalstwo gospodarzy; nie 
wchodząc w przyczyny, które tę zbawienną 
uprawę zdyskretowały pomiędzy gospodarza- 
mi. Wzięcie jej już nie. powróci, chyba że go 
wprowadzi jej systematycznie poręczone i 
ubezpieczone wykonanie, sprawione przez 
rzetelny patrjotyzm obywatelski pragnący 
ekonomję swej ojczyzny zaopatrzyć w naj- 
istotniejszy zasób w zasób własnego 
chleba. — Lwów 2 sierpnia 1892. 


Karol Tytz. 


oswobo- | 


Kronika lwowska. 


Kalendarzyk zabaw i zebrań publicznych. 
Środa 10 sierpnia. 


O godzinie 6 wieczorem koncert muzyki 
wojskowej 55 p. p. w ogrodzie miejskim. 
O godzinie w pół do 8 wieczorem w tea- 
trze letnim » Wojna podczas pokoju«. 
Czwartek: 11 sierpnia. 
O godzinie 6 wieczorem koncert muzyki 
wojskowej przed komendą korpusu. 
O godzinie w pół do 8 wieczorem w tea- 
trze letnim » Jedenaste przykazanie«. 
Piątek 12 sierpnia. 
O godzinie 6 wieczorem koncert muzyki 
wojskowej 95 p. p. przed namiestnietwem. 
Wtorek 16 sierpnia. 
O godzinie 6 wieczorem koncert muzyki 
wojskowej 80 p. p. w ogrodzie miejskim. 
Piątek 19 sierpnia. 
O godzinie 6'/ wieczorem koncert muzyki 
wojskowej 95 pp. na strzelnicy miejskiej. 
Sobota 20 sierpnia. 
O godzinie 6 popołudniu koncert muzyki 
wojskowej 55 pp. przed odwachem głównym. 
Wtorck 28 sierpnia. 
O godzinie 6 popołudniu koncert muzyki 
wojskowej 30 p. p. w parku Kilińskiego. 
Sroda 24 sierpnia. 
O godzinie 6 popołudniu koncert muzyki 
wojskowej 95 pp. w ogrodzie miejskim. 
Czwartek 25 sierpnia. 
O godzinie 6 popołudniu koncert muzyki 
wojskowej 55 pp. przed komendą korpusu. 
Piątek 26 sierpnia, 
O godzinie 6 popołudniu koncert muzyki 
wojskowej 30 pp. na Wysokim Zamku. 


|| 


Z Rady miejskiej. (/.) Na wczorajszem 
posiedzeniu, zwołanem przez prezydenta pana 
Mochnackiego, uzupełniono program urzędowy 
przyjęcia cesarza we Lwowie. Przedewszystkiem 
zawiadomił pan prezydent Radę, iż w purozu- 
mieniu z dyrektorem budownictwa miejskiego 
panem Hochbergerem  prezydjum postanowiło, 
aby cesarz jadąc z kolei przejeżdżał przez na- 
stępujące ulice: Grodecką, Zygmuntowską, Mic- 
kiewicza, Trzeciego Maja, Jagiellońską, Karola 
Ludwika, plac Marjacki, Halicki, Bernardyński, 
ulicę Czarnieckiego do namiestnictwa. 

W pierwszym i drugim dniu pobytu zwie- 
dzania miasta nie będzie, rozpocznie się takowe 
dopiero we czwartek o godzinie 9 rano. Zwie- 
dzanie podzielono na trzy grupy. 

a) Z namiestnictwa uda się cesarz przez 
ulicę Czarnieckiego, place Bernardyński, Halicki, 
Marjacki, ulicę Teatralną do szkoły przemysło- 
wej i do szkoły im. Mickiewicza. Ztąd ulicą 
Teatralną, plac św. Ducha, Jagiellońską, Trze- 
ciego Maja, Marszałkowską, Mickiewicza, Zyg- 
muntowską, Grodecką na Błunia do baraków 
artyleryjskich i ujeżdzalni, ztamiąd zaś koło 
cmentarza żydowskiego, ulicę Pilichowską i Kle- 
parowską do domu inwalidów i z powrotem ul. 
Kleparowską, Kazimierzowską, Kołłątaja, Jagiel- 
lońską, Karola Ludwika, placami Marjackim, 
Halickim, Bernardyńskim, uł. Czarnieckiego do 
namiestnictwa. 

b) Z namiestnietwa ulicą Czarneckiego, pla- 
cem Bernardyńskim, Halickim, Marjackim, ulicą 
Karola Ludwika do gmachu Kasy Uszezędności, 
ztąd ulicą Karola Ludwika, Kopernika do gr. k. 
seminarjum, następnie ul. Kopernika, pl. Marja- 
ckim, ul. Akademicką, pl. Akademickim, ul. św. 
Mikołaja, Zyblikiewicza do parku Kilińskiego, 
przez Corso, dalej ul. Poniatowskiego, św. Zofji, 
Jabłonowskich, Zieloną, Pańską, Czarnieckiego 
do namiestnictwa. 

c) Z namiestnietwa ulicą Czarnieckiego, pl. 
Bernardyńskim, Halickim, Marjackim, ul. Karola 
Ludwika, Trzeciego Maja, Słowackiego, Kra- 
szewskiego, Technicką, Lipową do czwartego gi- 
mnazjum i na wystawę budowlaną, ztad ul. Li- 
pową, Sapiehy, Kopernika, pl. Marjacki, ul. Aka- 
demicką, pl. Akademicki, ul. Mikołaja, Długosza 
do uniwersytetu z powrotem zaś ul. Długosza, 
Mikołaja, Pańską, Czarneckiego do namiestnietwa. 

Program ten przyjęto bez dyskusji. 


Następnie zdawali sprawozdania przewodni-. 


czący poszezególnych komitetów, 

Dyr. Zgórski przewodniczący w komiżecie 
struży obywatelskiej, zawiadomił, że straż tę 
utworzą przedewszystkiem >»Sokoły< i straże 
ochotnicze. Ponieważ liczba ich jeenak jest nie- 
wystarczającą, zaproszono przeto urzędników in- 
stytucji prywatnych i rządowych do zapisania 
się. Dowództwo nad strażą ochotniczą obejmie 
dr. Czarnik, wiceprezes »Sokoła«, i jako za- 
stępcy, dyrektor »Sokoła« Fiszer, i Hryniewicz, 
naczelnik straży ochotniczej »Sokół<. Plan or- 
ganizacyjny wypracuje p. Rewakowicz. W wilję 
przyjazdu cesarza otwarte będzie w magistracie 
biura centralne straży obywatelskiej, gdzie wszel- 
kich informacji zasięgnąć będzie można. 

P. Getritz przewodniczący w komitecie ilu- 
minacyjnym, oświadczył, że komitet postanowił 
iluminację wszystkich gmachów miejskich i za- 
palenie smolnych beczek na kopeu Unji. Urzą- 
dzeniem korowodu, w którym może wziąć udział 
kilka tysięcy osób, zajmie się p. Rewakowicz 
przy pemocy Sokołów. 

Hr. Szembek, przewodniczący w komitecie 
dekoracyjnym, oświadczył, iż postanowiono, aby 
Rada miejska in corpore z prezydentem na 
czele powitała cesarza przed dworcem kole- 
jowym w specjalnie na ten cel przygotowanym 
namiocie. Trybuny uznano za nieodpowiednie. 

Illuminację domów pozostawiono osobistej 
inicjatywie właścicieli, proszono ich jednak, aby 
się porozumieli z komitetem, żeby całość mogła 
być ujętą w jakąś estetyczną formę. Brama try- 
umfalna znajdować się będzie przy budee akcy- 
zowej. Figury gipsowe zrobić mają rzeźbiarze 
Popiel i Lewandowski za cenę 800 złr. — Na- 
stępnie p. Getritz wniósł, aby sprawić odznaki 
szczególne dla członków Rady, co w zasadzie 
przyjęto. Nad tą sprawą zastanawiać się będzie 
komisja złożona z pp. Małeckiego, Roszkowskiego, 
hr. Szembeka, Gołąba, Głodzińskiego, Zgórskiego 
i hr. Borkowskiego. Komisja ta zbierze się 0 


godzinie 11. Na wniosek p. Rewakowicza po- 
proszono obecnych dziennikarzy, aby o »łańcu<, 
o którym mówił p. Niemczynowski, nie nie pi- 
sano. Stosujemy się więc do tego życzenia, 

P. Stokowski, przewodniczący komitetu kan- 
tatowego, zawiadomił, iż kantatę polską napisze 
p. Rossowski, muzykę do niej p. Niewiadomski, 
kantatą ruską zajmie się prof. Wachnianin. 
Prócz tego do wzięcia udziału w kantacie za- 
proszono towarzystwa spiewackie z Krakowa, 
Przemyśla, Tarnopola, Czerniowiec i Stanisła- 
wowa. 

P. Roszkowski, przewodniczący w komitecie 
kwaterunkowym, oświadczył, iż sprawę pomie- 
szkan dla osób prywatnych ze względu na do- 
świadczenie z lat ubiegłych zajmować się komi- 
tet nie będzie, postara się natomiast o wyszu- 
kanie pomieszkań dla dziennikarzy. Bankietu 
nie będzie, co jest rzeczą bardzo słuszną. W ko- 
mitecie tym biorą udział reprezentanci wszyst- 
kich redakcyj lwowskich oraz Koło literacko- 
artystyczne, które swój lokal ofiaruje na czas 
pobytu eesarza do dyspozycji dziennikarzy. 

Na wniosek pana Zgórskiego uchwalono, aby 
wszystkie wydatki były załatwiane prezydjalnie, 
a to w celu uniknięcia magistrackiego alembiku. 


Żydowska konkurencja. Na ulicy Jabło- 
nowskich vis å vis koszar posiada pewna wdo- 
wa trafikę i skromnym dochodem z owej traki 
opędza swoje potrzeby. Spostrzegła to pewna 
przebiegła żydówka i w swoim koszu handlar- 
skim otworzyła trafikę przenośną , uszczęśliwia- 
jąc własnym wyrobem całe koszary. Przeto unie- 
możliwiła zbyt w trafice u wdowy, która mimo 
to musi rzetelnie podatki odnośne płacić. War- 
toby, żeby władze skarbowe nieopodatkowaną 
konkurentkę wzięły w swoją opiekę. 


Robotnicy w oblężeniu. Robotnicy zakła- 
dający bruk drewniany na ulicy Halickiej są 
cały boży dzień w takiem oblężeniu trzymani 
przez żydowstwo gapiące się, że formalnie na- 
wet rękami swobodnie poruszać nie mogą nie 
mówiąc nie o przechodniach. Wartoby tę ulicę 
dezyniekcjonować... przez policję. 


Posiedzenie komitetu illuminacyjnego od- 
było się wczoraj o godzinie 5 wieczorem pod 
przewodnictwem radnego p. Getritza. Uchwalono 
zakupić potrzebne do iliuminacji i do korowodu 
świece u p. Miączyńskiego, powierzyć roboty 
blacharskie p. Gościckiemu a stolarskie p. Ger- 
laszyńskiemu. Następnie zreasumowano wszystkie 
dotychczas zapadłe uchwały i upoważniono pana 
Getrilza do przedłożenia „ich na wspólnem posie- 
dzeniu wszystkich komitetów. 

0 intabulację kupionych od gminy miasta 
Lwowa parcel w Brzuchowicach cierpliwie 1 
wytrwale upominają się od lat trzech ich na- 
bywcy. Dopokąd ciążył na gruntach brzuchowi- 
ckich zaciągnięty dług w kasie oszczędności 
zwlekał sprawę zaintabulowania były szef de- 
partamentu l. magistratu i właściciele parcel, 
zamiast udać się do geometry ewidencyjnego 
w katastrze, z przypomnieniem. że stan posia- 
dania nie zgadza się ze stanem tabularnym i 
zmusić magistrat pod groźbą grzywn do uregu- 
lowania stosunków. prawnych, wnieśli 10 marca 
zbiorowe podanie do prezydjum magistratu o 
przyspieszenie zaintąbulowania. Jaki skutek od- 
niosła ich prośba, przekona nas lakoniczna od- 
powiedź przełożonego obszaru dworskiego gminy 
miasta Lwowa: Na podanie Wielmożnych Pa- 
nów'z dma 10 b. m. o uregulowanie stosunków 
prawnych i finansowych co do nabytych parcel 
w lesie miejskim w Brzuchowicach oznajmia się, 
że równocześnie pourgowano syndykal miejski 
© przyspieszenie sprawy o tyle, by w czasie, 
w miarę możności najbliższym można przystąpić 
do spisania kontraktów kupna sprzedaży. Lwów 
12 marca 1892 (L. 15962/92 przez l. depar- 
tament). 

Po otrzymaniu takiej odpowiedzi, przepowia- 
dającej odłożenie sprawy ud calendas graecas 
zeszli się brzuchowiczanie na naradę i... uśmiali 
serdecznie z urzędowej mądrości. Syndykat za- 
łatwił co do niego należało, departament I. objął 
nadradca Cossa, który energicznie zabrał się do 
pracy i również wszystko przygotował, zdawało 
się, że sprawa intabulacji weszła na tor prawi- 
dłowy, tymczasem referat zginął gdzieś w biurze 
trzeciem i czeka — wprawdzie nie na głos trąby 
archanioła — lecz na pozew woźnego sądowego, 
gdyż oburzeni koloniści, gdy miarka cierpliwości 
się przebierze, oddadzą całą sprawę do sądu. — 
Kolonja brzuchowiecka cierpi tylko na zwleka- 
niu sprawy, kupey obawiają się stawiać wille, 
gdyż aczkolwiek są w posiadaniu, jednakże 
nie są właścicielami prawnymi. 


Z intendantury wojskowej. Wojskowy 
magazyn prowiantowy potrzebuje 4798 nowych 
skrzyń do opakowania sucharów. 

Skrzynie te mają być wewnątrz 70 cm. dłu- 
gie, 50 em. szerokie i 36 em. głębokie. 

Oferować można także na mniejsze partje 
skrzyń, jednakowoż nie na mniej jak 400 sztuk. 

Wzór skrzyń oglądać można w magazynie 
prowiantowym we Lwowie, ulica Janowska, od 
godziny 8—12 rano i vd 3—6 po południu. 

Oferty wnieść należy najdalej do 12 sier- 
pnia 1892 o godzinie 1U przed południem do 
wojskowego magazynu prowiantowego we Lwowie. 


Z Sokoła. Na nadchodzącą niedzielę i po- 
niedziałek zapowiedziana jest wycieczka tutej- 
szego »Sokoła< w ściślejszem kółku do Miku- 
liczyna. Urządzeniem wycieczki zajmuje się p. 
Wallek. 


Z zakładu głuchoniemych. Pani Czarkow- 
ska z hr. Golejewskich utworzyła fundację dla 
czworga dzieci głuchoniemych, urodzonych w jej 
wsiach  Wysnczka, Piszczatyńce, Strzałkowce, 
Wierzchniakowce i Wołkowce. Podania mają 
być wniesione najpóźniej do 31 b. m. za po- 
średnictwem ordynata Tadeusza Golejewskiego- 
(zarkowskiego do dyrekcji zakładu głuchonie- 
mych. 

Samobójstwo. W poniedziałek o w pół do 
dziesiątej rano zastrzelił się w pracowni ruszni- 
karskiej p. Tabaczkowskiego na ulicy Sykstuskiej 
20-letni terminator. Przyczyna samobójstwa nie 
wiadoma. 


Olchowce 7 sierpnia. 
(dr. R.). Czytając wasz »Kurjer Polski< 
nabrałem otuchy, że Nemezys dziejowa zetnie 


łeb plugawej hydrze żydowskiej. Pozwólcie, że 
w krótkich słowach opiszę nasze stosunki, godne 
najsurowszej krytyki i potępienia. Nasza chrze- 
ścijańska ludność złożyła fundusik na budowę 
kaplicy murowanej i przedłożyła planik świetnej 
władzy gminnej. Dowiedzieli się o tem żydko- 
wie i dalejże agitować, — plan okazał się nie- 
wystarczającym, złym, fundamenty za słabe, 
miejsce pod budowę nie odpowiednie, słowem 
odrzucouo plan i nie pozwolono budować ka- 
pliczki. Pomimo to sprytni mechesi wyzyskali 
sytuację i podali plan na budowę domu modli- 
twy, natem samem miejscu i uzyskali aprobatę 
urzędu gminnego. Kosztowało to zaledwie jedną 
beczkę piwa i dwie gęsi.. w obec tego sądzę, 
że wszelki komentarz zbyteczny. Niech żyje 
praktyczność i wyrobione przekonanie. 


Ostatnie wiadomości, 


Dnia 9 Sierpnia. 
Cholera. 


Petersburg. Raport urzędowy z d. 2 sier- 
pnia opiewa: W Astrachaniu i gubernji 
zach. 2833, um. 175, wyzdr. 124. — W Wo- 
roneżu i gubernji zach. 77, umarło 42. — 
W Wiatce i gubernji zach. 35, um. 15, wy- 
zdrowiało 4, chorych 18. — W Kazaniu 
i gubernji zach. 57, um. 16, wyzdr. 5. — 
W Peroivie (koło Moskwy) zach. 5, um. 2. — 
W Orenburgu zach. 72, um. 23. — W gub. 
połtawskiej zach, 1, um. 2. — W Kazaniu 
i gubernji zach. 38, um. 19, chorych 7. — 
W Samarze i gubernji zach. 361, um. 208, 
wyzdr. 32. — W Saratowie zach 100, um. 
36, wyzdr. 22. — W Carycynie i gubernji 
zach. 248, um. 124, wyzdr. 4. — W Sym- 
birsku zach. 192, um. 82. — W gubernji 
ufimskiej zach. 21, um. 7. — W Rostowie, 
Nachiczewaniu nad Donem i gubernji 
zach. 1130, um.-559, wyzdr. 317. — W Te- 
mir-chan-Szurze zach 3, um. 2. — W Pe- 
tronwsku zach. 8, um. 5, wyzdr. 3. — W Der- 
bencie i okolicy zach. 572, um. 244, wyzdr. 
231. — W HElszawetpolu i gubernji zach. 
166, um. 129, wyzdr. 142. — W ziemi kar- 
skiej zach. 25, um. 5, wyzdr. 7, — W ziemi 
terskiej zach. 721, um. 380, wyzdr. 246. — 
W Tyflisie i gubernji zach. 4%, um. 30, 
wyzdr. 6. — W Tobolsku zach. 45, umarło 
25. — W Tomsku zach. 12, um. 3. — Ra- 
zem zmarło d. 2 sierpnia 2078, 


Batum. Stan zdrowotny w mieście i oko- 
licy przedstawia się jak najkorzystniej. 


Pamiątki, zbiory i osobliwości Lwowa, 


Muzeum Zakładu narodowego imie- 
mia Ossolińskich otwarte we wtorek i pią- 
tek od godziny 10-tej do l-szej przed południem 
i od 3-c:ej do 5-tej po południu. Wstęp wolny. 


Muzeum przemysłowe miejskie w ratu- 
Szu, otwarte codziennie od godziny 9-tej do 
1-szej i od 3-ciej do 6-tej Wstęp w poniedzia- 
łek 50 ct, w inne dni tygodnia 20 ct. W nie- 
dzielę otwarte od 10-tej do 1-szej. Wstęp wolny. 


Muzeum imienia Dzieduszyckich, przy 
ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla publiczności 
w święta | niedziele od e'łziny 10-tej do 11-tej, 
w środę i sobotę od god: y ll-tej do 3-ciej. — 
Wstęp wolny. 


Nieustająca wystawa sztuk pięknych, 
plac św. Ducha 1. 10, I. piętro, w dawnym lokalu, 
otwarta codziennie od godziny 10-tej do 4-te, 
po południu. — Wstęp w dni powszednie 30 et. 
w niedziele i święta 15 et. 


Gmach sejmowy można zwiedzać codziennie, 
po poprzedniem zgłoszeniu się u zarządcy tegoż 
gmachu. 


Biblioteka uniwersytecka otwarta co- 
dzieunie z wyjątkiem dni ferialnych, 


Krajowe Firmy przemysłowe. 


(W codziennym tym spisie zamieszczamy stałych 
inserentów „,Kurlera Polskiego''). 


S. A. Krzyżanowski. Księgarnia, skład i wypoży- 
czalnia nut muzycznych, oraz expedycja pism per- 
jodycznych. Kraków, Rynek — Linia A—B. 

„Grabownica. Pierwsza krajowa fabryka powo- 
źnicza i rymarsko-siedlarska o ruchu parowym 
w Grabownicy kolo Sanoka. Stacja kuleji Sanok. Te- 
legraf Brzozów. 

Ksiegarnia Spółki wydawniczej polskiej w Krako- 
wie — Rynek, pałac Spiski. 

Pierwsza krajowa fabryka giłz (tutek) nieklejo- 
nych >»hnygienicznych< S$. Wierusz Niemojowskiego. 
Lwów Teatralna 1. 3. — Kraków Sukiennice l. 28. 

Skład vraz pracownia obuwia F. Cembronowicza 
w kapr ul. św. Tomasza |. 21, fila ul. Florjań- 
ska l. 15. 


Parowa fabryka dachówek żłobionych, patentowa- 
nych w Niepołomicach, stacja Podłęże. 

Fabryka wyrobów betonowych i biuro oraz skład 
potrzeb technicznych inżyniera M. Zieleniewskiego. 
Kraków, Grzegórzki, 1l. 23. 

„Prządka“, pierwsze gal. Towarz. dla przemysłu 
tkackiego w Krośnie. Skład główny w bazarze kra- 
jowym gal. akc. Tow. handlowego we Lwowie. 

Pierwszy parowy amerykanski młyn do kości i 
nawozów mieionych w Klimkówce. poczta Rymanów. 

Diisseldoriska fabryka musztardy, octu, synapi- 
zmów „Austria“. Jana Lebensteina. Kraków. (Zwie- 
rzyniec). 

C. k, uprz. fabryka maszyn, kotłów oraz odle- 
warnia żelaza i metalu pod firmą L. Zieleniewski. 
Kraków. 

Fabryka nawozów sztucznych E. Jędrzejowicza i 
Spółki w Białej pod Rzeszowem. 

Fabryka maszyn rolniczych i lejarnia żelaza Mi- 
chała Dornwalda w Przemyśln. 

Browar tenczyński. Reprezentacja: Kraków, ul 
Jagiellońska, I. 5. 

Pierwsza krajowa fabryka wapna masy Schoen- 
bergów. Kraków, ul. Skawińska, 1. 12 

Fabryka wyrobów blacharskich i pokrywania 
dachów Wład, Kosydarskiego. Kraków, Rynek głó- 
woy l. 24. 

Fabryka wyrobów tokarskich jana Bajera. Kra- 
ków, ul. Grodzka, 1. 19. al 
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Zaklad optyczny, wiasnego ulepszenia maszyny 
do szycia H. Niemetza. Kraków, Sukiennice, 1. 30. 

. Bazar wyrobów krajowych. Kraków, róg Wiślnej 
i św. Anny. 

Pierwsza krajowa fabryka wyrobów ślusarsko- 
budowlanych braci Kosobudzkich, Kraków, ul. Sta- 
rowiślana, 1. 81. 

Fabryka lin konopnych i drucianych, wyrobów 
powroźniczych, lin do wierceń kanadyjskich, Karola 
Wałkowińskiego. Kraków, Pędzichów, 1. 17. 

Odlewarnia żelaza ij fabryka narzędzi rolniczych 
M. Peterseima, Kraków, ul. Dluga. 

Fabryka pudełek aptekarskich i zaklad litografi- 
czny Jana Pacanowskiego. Kraków, Grzegórzki, l. 12. 

Pierwsza krajowa fabryka wyrobów platerowa- 
nych. Odlewy z nowego srebra, brązu, miedzi. Za- 
stawy stolowe. Jakubowski I Jarra. Kraków, Rynek 
główny, l. 26, Lwów, Rynek główny, 1. 87. 

Fabryka narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych 
i bandaży. Instrumenta optyczne, fizyczne, matema- 
tyczne. Alfred Biasion. Kraków. Rynek głowny, 1. 14. 

Krajowy zakład szklarski. Z. Zajdzikowski. Kra- 
ków, ul. św. Jana, l. 17. 

Fabryka powozów, wózków, sani, wozów ciężaro- 
wych, wyrobów rymarsko-siodiarskich pod firmą Gra- 
bownica w Grabownicy koło Sanoka. Stacja kole- 
jowa: Sanok. Telegramy: Brzozów. 

Pierwsza fabryka rękawiczek i bandaży rupturo- 
wych. M. Antoni Mirkiewicz. Kraków, Grodzka, l. 31. 

Zaklad tapicersko-dekoracyjny. Wystawa i skład 
mebli. Leon Wieczorkowski. Kraków, ul. Florjańska, 
1. 28. 

Pierwsza i jedyna fabryka parowa obuwia Broni- 
sława Dobrzańskiego. Kraków, Rynek główny, l. 22. 

Pierwsza krajowa fabryka drożdży prasowanych 
Józefa Czesaka. Półwsie zwierzynieckie pod Krakowem. 

Zakład artystyczno-rzeżbiarski i kamieniarski Ja- 
na Tomhbińskiego. Kraków, Dolne młyny, przecznica. 

Drukarnia i stereotypia Wł. L. Anczyca i Spółki, 
Kraków, Kanonicza, l. 9. 

Meble stylowe, wyroby} tapicerskie Ludwika Cho- 
miaka i Władysława Wuvala. Kraków, Wrślna l. 3. 

Księgarnia nakładowa i sklad nut uebethnera i 
Spółki. Kraków, Rynek główny. 

Krajowa fabryka sukna w Kętaoh Jana Kopciń- 
skiego jun. 

Maszyny do szycia. Józef Iwanicki. Lwów, hotel 
Zorza. Kraków, Rynek, l. 25. 

Przedsiębiorstwo robot, asfaltowych i betonowych 
Zygmunta Wasilikowskiego nrakow, Wolska L 18. 

Parowa fabryka cegieł i wszelkich wyrobów gli- 
nianych brac Wohllelaow w Łagiewnikawh. Stacja 
Pougorz. 

Nieustająca wystawa związku stolarzy krakow- 
skich. Wyroby stolarskie, tapicerskie, tokarskie. Ul. 
Florjańska, l. 57. 

kabryka rękawiczek i krawatek, przybory po- 
drózne. bracia Bilewscy. Krakow, Hynek giowny. 

Krajowe kamgarny, sukna i korty. Fr. Cuzydio. 
Krakow, bukieniuce. 

Piece katlowe, dachówki żiobione, cegły fasadowe, 
ogniotrwaue, zwykie 1 dreny. Fabryki Maurycego 5a- 
rucna w Fodgorzu. 

Zakład robot kościelne - bronzowniczych Piotra 
Saippa w Krakowie ul. tElorjyańska l. lo. 

Wystawa nieustająca wyrobow krajowych Pier- 
wszegu KrakowSkiegu Bazaru Społki Siusarzy, Pilni- 
karzy, Nużownikow, Husznikarzy, bronzownikuw, Pia- 
telow 1 biacnarzy Krakow, rog ul. sw. Anny i Ja- 
giellońskiej. 

bom handlowy |. Kulczynskiej i fabryka masy 
woskowej, tarb 1 lakierow orazeparowa dyslylarrnia 
wodek zurowolnych. 

Pierwszy krakowski magazyn wyrobów rymarskich 
i gaianteryjno-skoi zanych Janua KleCzenskiego. Krakow, 
w. Szpitalna l. 32. 

Pierwsza krajowa pralnia i farbiarnia chemiczna 
Witalisa Szpakowskiego, hrakow, ul. harnielicka |. ŻU. 


Towarzystwo powroźnicze w Radymnie, 


NADESŁANE. 


(Rubryka Nadesłane nie pochodzi od 
redakcji, która też za nia odpowiedzial- 
ności nie przyjmuje). 


Zakład wodoleczniczy 
»Marjówikaćć 


(poczta Lwów). 


Sześć nowych murowanych budynków. Urzą- 
dzenia wzorowe. Kuchnia we własnym zarzą- 
dzie. Pobyt i kuracya zacząwszy od złr. 25 ty- 
godniowo. — Lekarz przebywający stale w za- 
kładzie. — Połączenie z siecią telefoniczną 
miasta Lwowa. — Omnibus do Lwowa w go- 
dzinach 8'ją rano, 2'/5 po pot., 7?ma wieczór. 
Ze Lwowa (plac Halicki) w godzinach: 11” 
przed poł., 5ta po poł, Bma wieczór. Wszelkich 
bliższych informacyi co do pomieszkań i t. p. 
udziela Zarząd. 
Dr. Wiktor Legeżyński, 
lekarz kierujący. 
Emil Bertemiljan Brajer, 
właściciel zakladu. 


Dr, ROLGKI Gerger) 


specjalista chorób płeiowych i skórnych 
mieszka obecnie 
przy ulicy Zimorowicza nr. 5, 
parter, wprost gmachu Sokoła. 
Jego Poradnik dla mężczyzn 


z rycimami, wyd. IV., kosztuje 1 zir. 20 et. 
pocztą 1 złr. 50 ct. 


Zaś Poradnik dia kobiet (Hygiena) 
kosziuje GO ct. 


Ordynuje od godz. 3 do 5 po południu. 


Specjalista chorób skónydh i wererycznych 


Jr. Kazimierz Polonski 


po odbyciu specjalnych studjów na klinikach 

prof. Fournier, Besniere w Paryzu, Lassara 
w Berlinie, Kosposiego we Wiedniu 

mieszka przy ul. Sobieskiego 1. 10 
(dom przechodni z ulicy Wałowej l. 9). 


Ordynuje od godziny 11-tej do 12-tej przed po- 
łudniem i od 3-ciej do 5-tej po południu. 


— e 


KUR JEE'RF PYOFTĘSSKRST. 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów, dnia 9. sierpnia 1892. — (Z Izby handlowej i przemysłowej). 


I. Akcje za sztnkę. płaca _ Żądają 
Kolei galicyjskiej Karola Ludwika po 200 złr. mon, konw. - - 2138— 216— 
Kolei Lwów - Czerniowce - Jassy po 200 złr. a. w. w srebrze - 243— 2345 — 
Banku hypotecznego galicyjskiego po 200 złr. a. w. . - 324— 330— 
Bankn kredytowego galicyjskiego po 200 złr. a. w. + —— 212— 
II. Listy zastawne za 100 złr. 
5% w. a. wylosow. w 40 latach 10090 10160 
Banku hypotecznego galicyjskiego „  wyłosow. z 10% premią 10750 10820 
1% W. à. gloso, w gi RO 9825 98:95 
Banku krajowego 41/, w. 8. wylosowalne w 51 latach 98'5u 9920 
4% (IL stniaja) . 96:70 9740 
T a edt AKTA 7 „ wylosowal. w Alih latach 9510 95:80 
WOJE PANELE AERC Z RIN ZĘ | 4il% wylosowalne w 52 latach 9940 100:10 
4% wylosowalne w 56 latach 9470 9540 
III. Listy dłużne za 100 ztr. 

Galicyjski Zakład kredytowy w likwidacji (dawne 5%) 21/,% w. a. 52—  55— 

Ogólnego rolniczo-kredytowego Zakładu dla Galicyi i BYE w dd 
kwidacji 6% w. a. wylosowalne w 15 latach 50— —— 

IV. Obligi za 100 złr. 
Indemnizacyjne galicyjskie 5% monety sogencyjnej - « 10460 10530 
Galicyjskiego funduszu propinacyjneguo 4% w. a. do. + « « 946— 9470 
Bukowińskiego funduszu propinacyjnego 5% w. a. +. « « 101:— 10170 
Komunalnego Banku wr 5% w.a. (II. emisji) - 101— 10170 
6% waluty austryjackiej 10450 —— 
Pożyczki krajowej th% > A 9760 9830 
91:40 9210 
Kumunalnego Banku ze 5% w. a. ra Em. - = mea 
W. Losy 
Miasta Krakowa + - - 23475 2475 | Miasta Stanisławowa - 2950 32650 
vV. M o ne ty. 

płacą żadnja płaca żądajz 
Dukat cesarski 5:68 578 | Rubel rosyjski srebrny : 1:22 1:32 
Napoleond'or - 944 954 papierowy 120 122 
Pół imperjał - 960 —— | 100 marek niemieckich - 58:25 58:85 


Ruch pociągów kolejowych 


ważny od dnia 1. Maja 1892 — według zegaru lwowskiego. 


Po c i 8 g 
Prayohegsa do Lwowa: pospismy | osobowy | migz. 
Z Krakowa - . 601| 280| 901) g46| 932| . 
Z Muszyny - Krynicy via a Tarnów mn . « | 901] „« O 
Z Podwołoczysk i Brodów (na dworzee Pinne F eLa 
Z Podwołoczysk i Baotr na Grozon zj © . | 2%] 917| 655) . 
Z Suczawy « . 1009| . 756 | 1% 706 
Z Kimpolunga « . .|100 756 | . . 
Z Radowiee + + .|/10% 156 706 
Z Hiiboki - 1008 « | . |. 708 
Z Nowosielicy -> . Fa 756! . | 70 
Z Słobody rungurskiej . 1009) + . 143 | 706 
Z Husiatyna via Halicz - . 1065 s MadałuywJ| 
Z Nowego Sącza, Chyrowa, Stanisławowa Fe sz 916| 235 
Z A Nowego Basi Cipra, Sate sad 
Stry JA * 916 è 
Z EST, E i E Sa 9 141 
Z Pesztu, Miskolcza, aeRzea , Zawocznogo i Stryja 916 Ii) - 
Z Sokala i Bełzca a . | 48 
Z Sokala i Rawy ruskiej > . | 832 
Odeio nza ze Lwowa: 
Do Krakowa « - . 1041| 307| 526|1101| 756 
Do Muszyny - Krynicy via T ara P R T7: 
Do Podwołoczysk i Brodów (z dworca głównego) : 258 ga jio] 7 
Do Podwołoczysk i połóg (z tan GC - 310 1002 | 1053 | . 
Do Suczawy 656 956| 3% | 1056 
Do Husiatyna via Halicz 636 | 3381| 5” 
Do śłobody JESZ) 636 956 | 322 | 1066 
Do Nowosieliey 636 956] . |1056 
Do Hliboki d SAGE gs| . ri 
Do Radowiec - «e . .|| 656 956| . |1058 
Do Kimpolunga - : 636 sell EF 
Do Stryja, Bardoa Niwas Sącza i | Suchej - . 616 | 1031 | 741 
Do Stryja i Stanisławowa - - ć . |1021| 74 
Do Stryja, rocznego, Munkacza, Miszkólc Fi 
i Pesztu - "ie EHF TA 7%. 616 741| . 
Do Bełzea i Sokala - f cti 
Do Sokala i Rawy ruskiej- | : - 736 


Uwaga. Godziny podkreślone linijką oznaczają porę noeną od godziny 6-tej wie- 
czorem do godziny 5-tej minut 59 rano. 


Drobne ogłoszenia. 


Od wyrazu zwykłym drukiem po 2 et., 


tłustym drukiem po Š et. 


Minimum ceny ogłoszeń 25 et. 


Rodzicielską opiekę 


znajdzie u mnie 3 lub 4 panów 
uczniów tutejszych szkoł niższych 
lub wyższych. — Wikt zdrowy, po- 
kój osobny z obsługą, oraz pranie 
bielizny. Bliższej wiadomości 
udzieli p. A. Grzesikiewicz w Ma- 
gistracie bióro IV. w godzinach od 
9. rano do 3. po południu. 
~_e E R... | © 


Ah adoh, dd dół 


p: nowo powstać mającej ulicy, 
łączącej Łyczakowską z Pijar- 
ską, między numerem 64 a 70, 
są parcele pod budowę z wolnej 
ręsi ma sprzedaż. 4—10 
Bliższej wiadomości udzieli wła- 


ściciel pod l. 64 Łyczaków. 


"EPP ABY ABY TABY 


toby chciał przyjąć za swoje 
8-letnie dziewczę, katolickie, 
chodzące do I. klasy szkoły 
miejskiej i dobrze się uczące, 
zechce się zgłosić do ojca te- 

goż dziewczęcia, w domu przy ulicy 
Sykstuskiej nr. 48. — Wiadomość 
bliższa u stróża (dozórey domu) 
tamże. 11—15 


owe znakomite Śledzie 
pocztowe sztuka po 
12 ct. poleca handel 


Alberta Szkowrona 


we Lwowie. 8—15 


Nowo założony magazyn 
wyrobów żelaznych, 
metalowych i nożowniczych 
pod firmą 


Piotr Chrząstowski 


we Lwowie, 
plae Kapitulny l. 1 (naprzeciw katedry) 
poleca po cenach możliwie niskich : 


Kompletne wyprawy kuchenne — Wszelkie 
wyroby nożownicze (angielskie, krajowe i 
niemieckie) — Samowary rosyjskie (mosię- 
żne, tombakowe i niklowe) — Wyroby 
z alpaki i chińskiego srebra — Artykuły 
dla gospodarstw wiejskich — Kłódki świą- 
tniekie, wertheimowskie i nowe pantento- 


wane „hezpieczeństwa* — Wagi i miary 
metryczne — Narzędzia i materjały dla 
rzemiosł — Artykuły drobiazgowe dla 


włościan — Okucia do budowli — tudzież 
Krzyże i pomniki. 4—6 
Cenniki szczegółowe do dyspozycji. 
| A CY CE) 


Gdy mi potrzeba ingerować 


w dziennikach lwowskich i in- 

nych krajowych jako też w za- 

granicznych, to załatwiam to 
zawsze najtaniej przez 


(ubrana Biuro. Dyłosze 


Lwów, ulica Kopernika 11. 


Rzaądcea dóbr 


wieku lat 38, bezżenny, z długoletnią 
praktyką gospodarczą w większych ma- 
jątkach, szuka natychmiastowej posady. — 
Bliższej wiadomości udzieli Administracja 
Kurjera Polskiego we Lwowie. 4—5 


Od Wydawnictwa. 


KURJER POLSKI 


wychodzi od d. 23. czerwca jako codzienne pismo polityczne 
we Lwowie i w Krakowie w objętości trzech kart tekstu, 
z których część drukowaną będzie we Lwowie, część zaś 
w Krakowie, a obie części doręczane będą razem wszystkim 
prenumeratorom miejscowym i zamiejscowym. Dla czytelników 
i dla inserentów zmiana ta jest nader doniosłą, gdyż pismo 
zawierać będzie dokładne wiadomości z całego kraju, a wszyst- 
kie ogłoszenia równocześnie w całym kraju będą rozpowszech- 
nione. Jest to pierwsze tego rodzaju przedsięwzięcie, gdyż 
żadne z pism europejskich nie wychodziło dotąd równocześnie 
w dwóch miastach. 


Prenumerata wynosi: 


i w Krakowie:| Na prowincji 


z przesyłką 
pocztową : 


We Lwowie 


rocznie 16 złr. — ct. | rocznie 20 złr. — et. 
półrocznie . . 8 „ — ,„ | półrocznie . . 10 „—, 
kwartalnie . . 4 „ — „ | kwartalnie . . 5 „ —, 
miesięcznie. . 1 „ 35 „ | miesięcznie . . 1 „70, 


SEP Za odnoszenie do domu w Krakowie 15 ct., 
we Lwowie 25 ct. — Numer pojedyńczy we Lwowie 
i w Krakowie 6 ct., na prowincji 10 ct. 


Wszyscy nowi abonenci otrzymają bezpłatnie: 
pierwsze dwa tomy drukowanej obecnie w „Kurjerze Pol- 


skim“ powieści 
Zygmunta Kaczkowskiego p. t.: »ZAKLIKA«. 


"IBF" Ci z nowych abonentów, którzy złożą prenumeratę 
przynajmniej ćwierćroczną, otrzymają jako premję bez- 
płatną bardzo zajmujące dziełko A. Rybowskiego pod ty- 
tułem: „Baśnie ludu polskiego*, pięknie ilustrowane przez 
J. Kruszewskiego. 

. ME” Prenumeratorowie ci otrzymają też bezpłatnie 
jako premję noworoczną wspaniałe album z portretami 
wszystkich członków Koła polskiego i austrjackiej Izby 
Panów, z rysunkami artysty malarza Tadeusza Rybkow- 
skiego. Na rekomendowaną przesyłkę tej premji należy 
dołączyć 20 ct. 

WEF” Nowi półroczni i roczni abonenci otrzymają także 
bezpłatnie jednotomową powieść Piotra Jaxy Bykowskiego 
p. t. „Maleparta*, 

Prenumeratę płacić najlepiej przekazem pocztowym 


do Administracji Kurjera Polskiego 
we Lwowie ulica Kopernika liczba 5, 
w Krakowie ulica Florjańska liczba 28, 
stósownie do tego, gdzie komu bliżej i zkąd życzy sobie otrzy- 
mywać nasze pismo. 


Geny osłoszen: 

a) Ogłoszenia drobne: Jedno słowo zwyczajnem pi- 
smem 2 cnt., tłustem pismem 5 cnt. Minimum ceny drobnych 
ogłoszen 25 cent. 

b) Załączniki: 2 ct. od jednej sztuki. 

c) Nadesłane, nekrologi, reklamy w nadesłanem: 
20 ct. od wiersza petitowego. 

d) Ogłoszenia roczne: Za sto wierszy petitowych 
w jednej szpalcie codziennie: rocznie 300 złr., 4. razy w ty- 
godniu 250 złr., 3 razy w tygodniu 200 złr., 2 razy w tygo- 
dniu 150 złr., 1 raz w tygodniu 100 złr. Krajowe firmy prze- 
mysłowe wytwórcze, zamawiające stały inserat pomieszczane 
będą nadto w codziennym spisie kronikarskim. 

e) Awyczajne ogłoszenia: Za jeden wiersz peitowy 
1 raz 10 ct, za następne 5 ct. Przy znaczniejszych zamówie- 
niach odpowiedni rabat. 


Pracownia BĘ zegarmistrzowska 
Władysława BDajewskiege 


we Lwowie, przy ulicy Kopernika liczba 5, 


przyjmuje wszelkie roboty w zawód zegarmistrzowstwa wchodzące 
Posiada również wybór 
zegarków kieszonkowych 
i ściennych 
z najsłynniejszych fabryk. 


wykonując je jak najstaran- 
niej, z gwarancją 
i po możliwie umiarkowa- 
nej cenie. 


Zlecenia z prowincji wykonuje jak najspieszniej. 
3—5 


ARAA AAAA AAAA A A S 
Cepowe młocarnie $ 


najtrwalsze są w fabryce 


FR. WĘZŻOWICZA 


we Lwowie, ulioa Gródeoka 1. 85. 


Najlepsza gwarancja, że posiadają takowe od lat 20 znane osobistości, 
jak; JW. Panowie Dawid Abrahamowicz, Kazimierz Jaworski, Mikołaj To- 
rosiewicz, Kl. Torosiewiez, St. Łodyński, Jerzy Łodyński, A książe Swi- 
drygiełło, Józef Sas, Jan Rakowski i wielu innych. 1—6 


WGRSZ00SWZAZZKWANADSAWAA 


mama !!! Ważne do przeczytania!!! mam 


Dyrekcja Towarzystwa tkaczy, założonego w roku 1882 pod wezwaniem św. Syl- 
westra w Korczynie obok Krosna, poleca P. T. Publiczności ze swego składa 
wyroby czysto lniane, jak: 

Płótna białe webowe, płótna białe grubsze, płótna prześcieradłowe, (wymienione 
gatunki płósien są apretowane lub po swojsku bielone), płótna półbielone i szare, 
dreliszki szare i kolorowe, dymki zwykłe i adamaszkowe, ręczniki lniane białe, szare, 
adamaszkowe i kąpielowe "włochate, obrusy ze serwetami białe, adamaszkowe, "obrusy 
ze serwetąmi kolorowe, fartuszki, ścierki i t. p. w zakres tkactwa wchodzące. wyroby 
po umiarkowanych cenach. 

Pod powyższym adresem uprasza się o żądanie próbek z cennikiem. które si 
wysyła franeo. głebokim szacunniem 


Dyrekcja. 


IF NA OBECNY SEZON. 3% 
Pierwszorzędna polska fabryka specjalnych rękawiczek. 
Antoni M. Mirtxiewicz 


w Krakowie, 
ulica Grodzka nr. 31. Fabryka: ulica Mostowa nr. 4. 
Poleca zawsze w wielkim wyborze: 
Magazyn rękawiczek specjalnych glacć, duńskich, jelonkowych, uniformowych, 
jedwabnych, nicianych. Bandaże rupturowe, paski damskie, podwiązki, torebki 
podróżne, portmonetki, mydełka. Wielki wybór krawatek, szelek gumowych 
i różnych eh rzeb rękawiezniczych. Pantofelki pokojowe, pantofelki do gimna- 
styki i paski gimnastyczne, rękawiee do szermierki. Wykonuje pranie rękawi- 
czek bardzo szybko i tanio po 10 et. od pary. Dla Pp- Kupców firma dostarcza 
hurtownie w wielkim wyborze po cenach fabrycznych. 


Filja: 


Największy handel 


MASZYK a- SZYCIA 


nietylko w kraju, ale i w całej Austrji, 
13 wybór z 12-tu fabryk, 
ręczne Singera po 28, 36, 40, 48 złr., nożne Sinyera po 30, 42, 
50, 65 złr., ratami po 4 złr. mięsięcznie, gotówką 109/, taniej. 


Józef Iwanicki, 
Lruwrówz, Hotel Żorża — ITrarów, Rynek 1. 25. 


Wow air S 


"7 nowym magazynie 


MEBLI 


W KRAKOWIE, przy ulicy Wiślnej Nr. 3. 


Wielki wybòr mebli, 


z własnych pracowni dostarczony, 


i LUDWIKA CHOMIAKA i WŁADYSŁAWA DUVALA : 


tapicera. stolarza. 

Zaletą wyrobów tapicerskich przede- || Wyroby stolarskie pizodować mogą 
wszystkiem jest w najlepszym gatunku || jako pewne z suchego i zdrowego 
marerjał użyty i z elegancją gustowne || materjału zrobione, jako gustowne i 
odrobienie. stylowo ujęte. 

—E Ceny bardzo nizkie. Z= 

Najświeższe żurnale lub własne rysunki przedkładamy. Za sumienie wyko- 
nanie ręczymy. Polecamy antyki na składzie i przyjmujemy tukowe w komis. 


Ludwik Chomiak, Władysław Duval, 


Tapicer. Stolarz. 
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ł 


ażżżażókókódkkkk 
R keid Ek 


Ę 


Pierwszy krakowski 


Talt chemicznego czyszczenia Í farbowania 


za pomocą pary 


ubiorów mezkich i sukien damskich, 


właseleiel 
< = 
A HECKE R, 
poleca się do chemicznego czyszczenia i farbowania wszelkich 
w skład tego rodzaju wchodzących przedmiotów, 
Zamówienia tak „poka Jako też i zamiejscowe uskutecznia 
jak najspieszniej. 
Biuro przyjęcia: Kraków, ulica Grodzka liczba 5l, 
(naprzeciw kościoła św, Piotra). 


H. HECKER. 


AARAA A 


z gwarancją za skutek. 


Połysk z materyi kamgarnowych usuwa się 


Z uszanowaniem 


WY © ) | [SJ © © 5 © j 
Bziewoński i &igiel 
vwe Lwowie, ul. FLHalicka 1. S 
polecają w wielkim wyborze 
po cenach najniższych: 


Nowości do wszelkich robót damskich, 


hafty zaczęte i wykończone, drobiazgi damskie, perfumy i my- 


dełka, szczotki, grzebienie, szezoteczki do zębów, parasolki, 
deszezochrony, kalosze rosyjskie, portmonetki, pugilaresy 


i wiele innych artykułów. 
ME" Zlecenia z prowincji wysełamy natychmiast. "BĘ 


Najczystszy spirytus, najlepszą wódkę 
żytnią, najlepszą starkę, rosolisy, li- 
kiery, rumy it p. 


poleca c. k. uprz. 


H 
Rafinerja spirytusu, H, 


Fabryka rumu, likierów i octu 


Juliusza Mikolascha 


— we Lwowie. 


KURJER POLSKI, 


Drugi Zjazd Przemysłowców Polskich 


w Poznaniu. 


i 


Już w sobotę wieczorem w lokalach Zja- 
gdu przy ulicy Wrocławskiej i Strzeleckiej 
panował ruch niezwykły. Przybyło kilkudzie 
sięcin delegatów ze stron dalszych a na ich 
powitanie ruszyli tlumnie poznańscy uczestni- 
cy Zjazdu do ogrodu p. Kempfa, w którym 
dobra muzyka urozmaicała gościom miłe go 
dziny. 

W niedzielę już od samego rana zaczęli się 
ze wszystkich stron gromadzić bardzo lieznie 
delegaci. Do godziny 12 reprezentowanych 
bylo 88 Towarzystw z delegatami. Sam Po- 
znań dostarczył około 520 uczestników Zjaz- 
du, którzy wyknpili całkowite karty. 

Razem 88 Towarzystw nadesłało delega- 
tów. 

O godzinie 10 obszerna Świątynia Bożego 
Ciała nie mogła pomieścić tłumów pobożnych, 
którzy przyszli wysłuchać mszy św. odpra- 
wionej na intencją Zjazdu przez księdza pe- 
nitencjarza Stychla, patrona Stowarzyszenia 
rzemieślników katolickich, który około przy- 
gotowania Zjazdu niemałe położył zasługi 
a przaz niedlugi czas swego publicznego dzia- 
lania dal się poznać jako wytrawny praco- 
wnik w zakresie spraw dotyczących zarząd 
"Towarzystw Przemysłowych. W czasie mszy 
św. śpiewali pięknie na chórze pod dyrekcją 
p. Czyżewskiego czlonkowie złączonycn To- 
warzystw młodych przemysłowców i Stowa- 
rzyszenia rzemieślników katolickich. 

Z kościoła rnszyli wszyscy do ogrodu pana 
Kempfa, a większa część, chcąca Bobie zdo- 
być wygodniejsze miejsca, na salę. na której 
się mialo odbyć p enarne posiedzenie Zjazdu. 
Sala była świetnie przystrojona. Wzdłuż wszy 
stkich ścian, przystrojonych wspaniale w gir- 
landy. chorągwie i testony, pozawieszano rzę- 
dem herby tych miast, które wzięły udzial 
w Zjeździe. 

Na estradzie zajęli miejsca: Komitet Zja- 
zdu i delegacja Centralnego Towarzystwa a 
gronpmicznego, składająca się z panów: hr. 
M. Żóltowskiego, prezesa, dra Witolda Ska 
rzyńskiego i dra Mieczkowskiego z Kołudy. 
Na sali tlok był ogromny, mimo to zdołała 
się w niej pomieścić zaledwie drobna część 
uczestników, ogromna większość musiala po- 
zostać w ogrodzie, gdzie też rozgościla się 
pleć piękna. 

Policję reprezentował p. radca Zachert. 

O godzinie 12 pierwsze plenarne posiedze 
nie Zjazdu zagaił prezes komitetu, p. szam- 
belan posel, Stefan Cegielski. 

Przemowę swą powitalną rozpoczął staro- 
polskiem „Niech będzie pochwalony Jezus 
Chrystna* i powitał serdecznemi słowy dele- 
gatów i uczestników Zjazdu w grodzie Prze- 


tak mówił — powiedzieć można, że każdy 


Zjazd jest przyczynkiem do cywilizacji naro- 


du. Poczem odczytał nadeszle listy i telegra- 
my z życzeniami. Nadesłano je od p. M. Ja- 
ckowskiego, p. A. Kwiatkowskiego z lno- 
wrocławia. z Wąbrzeźna od tamtejszego Tow. 
Przemyslowego, ze Lwowa od ks. Adama Sa- 
piehy, z Lipska od Tow. polskich Przemy- 
słowców, z Hambvrga od Tow. Nadzieja, ze 
Lwowa cd p. Wolińskiego, od p. Franciszka 
Andrzejewskiego, znanegu powszechnie oby 
watela w Poznaniu a bawiącego obecnie w 
Langenau, z Szamotnl od Tow. Jeduość, z 
Grudziądza od Tow. Przemysł. polskich, od 
p Milskiego z Gdańska, od dr. Dziembow- 
skiego. 

Stosownie do programu nastąpił teraz re- 
ferat p. St. Knapowskiego. Mówca uzasadniał 
następującą a przyjętą jednogłośnie rezolucją: 
Zjazd Przemysłowców oświadcza, że polskie 
Towarzystwa Przemysłowe rządzić się będą 
i nadal zasadami katolickiemi. 

Treść referatu jest mniej więcej taka: Jak 
przed obradami Zjazdu zebraliśmy się w ko- 
ściele, ażeby prosić Boga o pomoc dla prac 
naszych, tak też mamy obowiązek zawsze na 
zebraniach dokumentować o zasadach kato 
lickich Towarzystwa. I slusznie! Boć jeśli 
kiedy, to dziś nadszedł czas, w którym na 
calym Świecie toczy się walka wiary z nie- 
dowiarstwem. Wobec tego i my Polacy i ka- 
toliecy nie możemy pozostać w tyle i oświad- 
czać się winniśmy tak w życiu prywatnem 


jak i w Towarzystwach za zasadami katoli- 
ckiemi. Kościól katolicki jest zbudowany na 


silnej epoce, że nie nie jest w stanie go 


wzruszyć, ale my wobec szerzącego się nie- 
dowiarstwa kupić się mamy okolo Kościoła 


i ścierpieć nie powinniśmy, ażeby przez zo- 
bojętnienie do prawd Św. Kościoła katoli- 
ckiego oddalala się chwila, w której zapa- 
nuje na Świecie całym jeden Kościół i jedna 
religia. 

Wystrzegać się powinniśmy zlych Towa 
rzystw., Towarzystwa nasze przemyslowe by- 
ły dotąd katolickiemi i fada winny niemi 
pozostać. Przyczyniają się one niewątpliwie 
do podniesienia dobrobytu narodowego i ma- 
terjalnego. Chodzi więc o to, ażeby w nie 
wpajano zasady katolickie i ażeby w nich nie 
zapanowal duch przewrotu spolecznego i o to, 
ażebyśmy w nich nie wychowywali ludzi ta 
kich, których następnie sami się wstydzić 


byśmy musieli. Dziś ułatwioną mamy komu- 
nikacją. Mlodzi ludzie udawają się na za 
chód, gdzie jnż więcej się rozpowszechniło 


pogaństwo, aniżeli u nas. Ci młodzi ludzie 
muszą być silnej i mocbej wiary, ażeby nie 
ulegli pokusom. Umacnianie w wierze mlo- 
dych taki ludzi powinno być zadaniem To- 


warzystw przemysłowych. 


Zresztą człowiek bez wiary nie umie się 
wznieść do celów wyższych, idealnych, dla- 
tego my musimy wychować taki stan Średni, 
któryby był nawskróś przejęty zasadami ka- 
toliekiemi, a tem samem przyczyniał się do 


Turyści. Po mieście naszem suują się liczui 
goście, których spotkać można wszędzie tam, 
gdzie coś goduego widzenia. I tak Czesi, któ- 
rych prowadził p. Benedyktowiez, zwiedzali 
wezoraj Muzeum Narodowe i Wystawę sztuk 
pięknych, gdzie podziwiali wielkie obrazy mi- 
strza Matejki, u których „Bitwa pod Grun- 
waidem“ najwięcej zainteresowała naszych po- 
bratymców ze względu na postać Zyżki, wal- 
czącego z Krzyżakami. Z wystawy udano się 
do Muzeum książąt Czartoryskich. Tutaj cie- 
kawość Czechów budziła postać innego boha. 
tera w białej czapce, postać Murawiewa wie- 
szatieła. Po zwiedzeniu Muzeum towarzystwo 
udało się na obiad; o godzinie 1 zaś pojecha- 
ło do Wieliczki podziwiać podziemne cuda sa- 
lin. Wrócono z Wieliczki o godzinie 8-mej 
wieczorem. 

Amerykanie zrana już o godzinie 8 zwie- 
dzali katedrę na Wawelu, Uniwersytet, Bi- 
bliotekę Jagiellońską, Sukiennice, rondel przy 
bramie Florjańskiej, poczem spożywszy obiad 
w Grand-hotelu, o godz. 2-giej remizami, któ- 
rych w szeregu było aż 12, pojechali zwiedzić 
salioy w Wieliczce, Po drodze napawali się 
widokiem pejsatych, brodatych u nadewszystko 
brudnych żydów, których im rekomendujamy 
i chętnie edstąpimy choćby wszystkich 

Biesiada „Sokołów*. We wtorek jako w 
wigilję św. Wawrzyńca, patrona meceuasa dra 
Stycznia, prezesa krakowskiego towarzystwa 
gimnastycznego „Sokół * odbyłą się w gmachu 
tej instytucji uroczysta biesiada, na którą 
przybyło około 150 druhów z głośnym poetą 
drem Adamem Asnykiem na czele. „Sokół* 
podgórski przysłał delegację. Wioślarze zja- 
wili się w muudurach i z nową łodzią. 

Przybycie solenizanta, który wystąpił w 
szacie sokolej, zapowiedziały salwy a powita- 
ła muzyka „Harmonii* i śpiew chóru „Soko 
ła* pod kierunkiem p Deca. Życzenia p. Sty- 
ezniowi złożył w słowach serdecznych p. Go 
łąb. Soleuizant z  widocznem wzruszeniem 
dziękował za życzenia, tłumacząc, że spotkała 
go niezasłużoua owacja, pouieważ spełnił ou 
tylko sumiennie i według sił przyjęte dobro- 
wolnie obowiązki. 

Po wódce i przekąsce zasiadło całe towa- 
rzystwo do sutej i dobrze, dzięki zabiegom 
gospodarzy z panem Kurkiewiczem na czele, 
podanej kolacji. Po pierwszem danin zabrał 
głos dr. Asnyk, aby wzuieść toast na cześć 
solenizanta, który niejaka jest uosbieniem 
wszystkiego, co czyni i do czego dąży drn- 
Żyna sokolska. Pan Styczeń dziękując wzniósł 
toast. na cześć dra Asnyka. Dr. Bednarski, sekre- 
tarz „Sokoła“ podgórskiego, imieniem tego 
ostatniego toastował na cześć soleuizanta, a 
dr Ożóg na cześć „Sokoła“ podgórskiego. 

Następnie posypały się toasty i przemówie- 
nia, jak z rogu obfitości. Wspominamy tylko 
o śliczej upoteozie niewiast polskich, wygło- 
szonej przez p. dyrektora Niedziałkowskiego, 
a zakończonej toastem na cześć rodziny sole- 
nizanta. Toast ten spełniono z zapałem. 


Po zakończeniu uroczystej części biesiady 


ł 


ego jest tadż cc kądź olbrzymiem przedsię 
w; ięeiem. 

Na przestrzeni 27 morgów rozsiadły się 
doprowadzone już pod dach budyuki zakłado 
we. A czegoż tu niema? Najpierw widzimy 
4 chlewy główne, z których każdy podzielony 
jest na kilka obszernych komór. W jednej 
takiej stajni zmieści się do 20.000 świń. Za 
tymi ehlewami wznosi się jedna również mu- 
rovana stajnia szpitalua i zaraźliwa. Dalej 
stajnie, rzeźnia, za którą rozciągać się będzie 
cmentarzysko. 

Obok bramy wjazdowe , której strzegą dwie 
gustownie zbudowane portjerki dla służby po- 
licyjnej wznesi się dom administracyjny wraz 
z restauracją dla urzędników i przybywają- 
cych na targowisko kupców. Wet=rynarzy przy 
Zakładzie będzie czterech. Rozumie się, że do 
Zakładu prowadzi osobny tor kolejowy, któ 
rego wzorową pod każdym względem budowę 
przeprowadził p. Halicki, inżynier kolei pół- 
nocnej. Przedsiębiorcą przy tej budowie był 
p. Romauowski, właściciel realności na Prą* 
duiku Biaiym. Tak więc Zakład jest w połą- 
czeniu z głównym szlakiem kolei północnej, le- 
ży przy samym gościńcu, a więc ma wszelkie 
warunki komunikacyjne Ruch na miejsca bu- 
dowy niesłychany. Dzień w dzień 300 z górą 
ludzi rozrzuconych na całej przestrzeui, krzą- 
ta się niezmordowanie przy pracy. 

Ducha i zapału wszystkim dodaje kierujący 
tą budową dyrektor budownietwa miejskiego 
p. Niedziałkowski. Goduia dotrzymują mu 
kroku w pracy kieruiący robotą p. J. Zubrzy- 
cki i p. Herzog. Budowę wodociągu i zbior- 
nika wody na wysokiej wieży przeprowadza 
p. Herzog P. dyrektor Niedziałkowski trzy- 
ma się zasady, że jak co robić, to już po- 
rząduie, a więc urządza Zakład tak, że śmia- 
ło będzie mógł iść o le;jsze z iunemi tego ro- 
dzajn w Europie, 

Dodać zaś potrzeba, że suma na ten cel 
preliminowana, stosunkowo była bardzo skro 
mną, i prawdziwie, sztuką nadrabiać trzeba, 
żeby się końce jakuś zeszły. 

Nie wątpimy, że nowy Zakład nie chybi 
celu, i że wie tylko w krótkim czasie nmo- 
rzy pożyczkę, zaciąguioną na koszta budowy 
jego, ale i grosza światu przysporzy. 

Postajenue od wieprza wraz z wyżywieuiem 
go parzoną kukurudzą kosztować będzie tylko 
30 cnt. za dobę. Stąd prosta rachuba, że przy 
takim zbycie tegoż, jaki jest w Galicji, kro- 
cie tysięcy, jeżeli uie miliony będą w obrocie 
zarządu Zakładu. 

A gdzie obrót, tam bogatwo. 

imaginacja. Do urzędu policji zgłos ia się 
Jadwiga St, że jej w kościele 00. Kapuey- 
nów, podczas nabożeństwa, skradziono portmc- 
natkę z kwotą ł złr. St. utrzymuje, że spraw- 
cami kradzieży byli mężczyzni, przebrani za 
kobiety. 


Rocznice. 


Z przemówień podnieść należy oświadcze- 
nie Salisburego, iż Izba wyższa grać będzie 
pierwszą rolę w najbliższej sesji i że na pe- 
wno nowinkami i utopiami nie da się odwieść 
od dróg utartych. 

W dalszym ciągu dokumentów zamieszcza 
Suoboda akta silnie kompromitujące metropo : 
litę serbskiego Michala. Metropolita Michał 
spiskował przeciw dynastji Obrenowiczów lą- 
cznie z Karageorgiewiczem i Rosją. Z ra 
chunków widać, iż metropolicie wypłacił kon- 
sulat rosyjski w Ruszczuku na polecenie de- 
partamentu azjatyckiego 10.000 franków. 


Giełda krakowska. 


Płacono za 100 kilogramów netto : 

Pszeuica (biała) od 9'— do —'*—: czerwo- 
ua 880 do 8:90; żółta 8:70 do 8'75; Żyto 
6:70 do 7 —; jęczmień 6:25 do 6:30; owies 
6:70 do 7:10; groch 8.40 d: 8:60; tatarka 
6'— do 6 25; proso 9:70 10:35; fasola 10 — 
do 11—; jagły 11:20 do do 11:50; koni- 
czyna (pasza) 2*—; siano 1:60: słoma 150; 
ziemniaki (hektolitr) 1:50; jaja (kopa) 1:25; 
masło (garuiec) 2:90; spirytus (hektolitr) na 
950 Trałesa 82-—; okowita (hektolitr) na 
800 Tralesa 78 —; wyka 6'25 do 6'50; chmiel 
(65 kilo) 64— do 68—, 


NADESŁANE. 


(Rubryka Nadesłane nie pochodzi od Re- 
dakcji, która też za nią odpowiedzialności nie 
przujmuje). 


Tornistry dla turystów w rozmaity spo- 
sób urządzone, również sztylpy do konnej 
jazdy, polowania i t. á. poleca w wielkim 
wyborze po najniższych cenach 


MAGAZ £N 


wyrobów galanteryjno-Skórzanych 


Jana Kleczeńskiego 


Szpitalna 32 (vis-à-vis nowego teatru). 
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Tutki higieniczne nieklejone 
jedyne w kraju 
z fabryki ; 
0. Wierusz Niemojowskiega 
ORZECZENIE 
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csy przeważnie. Rolnictwo powinno konie- 
cznie popierać przemysł polski i dla tego 
rolnictwo stoi w blizkim związku z przemy- 
slem. Jeżeli u nas właściciel pozbędzie się 
ziemi, odbija się to fatalnie i dotkliwie na 
przemyśle. Ziemia przechodzi zazwyczaj w rę- 
ce nie polskie. A my musimy koniecznie li- 
czyć na poparcie własnych rodaków. Konku- 
rencja towaru tandetnego jest także klęską 
dla naszego przemysłu. 

Ze względu na smutne położenie przemy- 
sin naszego, namyślai się komitet, czy Zjazd 
urządzić, czy nie. Powodzeniem Zjazdn w 
Chelmnie nabrał komitet atoli większej otu- 
chy i urządził Zjazd w Poznaniu, ażeby na 
nim radzić o doli i niedoli naszej. Zjazdy ta- 
kie podnoszą niewątpliwie stopień oświaty 
w naszym stanie mieszczańskim i przyczy- 
niają się niewątpliwie do rozwoju przemysłu. 
Pokażmy więc, że zebraliśmy się dzisiaj w 
celach poważnych i że będziemy umieli ra- 
dzić nietylko, ale także pracować i odniesie- 
my ze Zjazdu korzyści. 

Mówca przeprasza wszystkich za skromne 
przyjęcie i dziękuje za liczne się zjechanie. 

Za przemówienie podziękowano p. Cegiel- 
skiemn serdecznemi oklaskami. 

Poczem sekretarz komitetu zjazdowego p. 
St. Chociszewski odczytał delegatów. 

Przystąpiono do wyboru biura i obrano 
marszalkiem p. mecenasa Palędzkiego z To- 
ruma, wicemarszałkami: ks. dziekana Woliń- 
skiego z Poznania i p. Bognlińskiego ze Sro - 
dy, sekreturzami: pp. Gallusa, wiceprezesa 
Tow. górnośląskich Przemysłowców w Byto- 
miu na Górnym Sląsku, męża, który polożyl 
nieraałe zaslngi na Górnym Śląsku około 
api..w religijnych i narodowych, dra Tade- 
asza Uiatowskiego z Gniezna i Filipa Sko- 
Taczewskiego, lawnikami: pp. Górnatowskiego 
z Wroclawia, Wlazlowskiego z Berlina, Pniew- 
skiego z Gostynia, Starka z Mogilna, Robiń- 
skiegi, z Krotoszyna, Komedzińskiego z Dre- 
%a, Wilgockiego z Ostrowa, Osowskiego z 
Brodnicy, Kucharskiego ze Sremu. 

Marszalek Zjazdu p. mecenas Palędzki dzię- 

je za urząd zaszczytny, jakim obdarzyli go 
imzestnicy i wyraża swą radość, że znów sto- 

Y przed owocami polskiej pracy. Z dnmą — 


trzykroć „niech żyje!* 

Nastąpił wyklad p. Józefa Chociszewskiego 
o oszczędności z głównem uwzględnieniem 
wstrzemiężliwości. 


| Kronika krakowska, 


Kalendarzyk zabaw i zebrań pablicznych. 


Środa 10 sierpnia. 

O godzinie 4 po południu koncert muzyki 
wojskowej w ogrodzie Strzeleckim. 

O godzinie 4 po południu koncert muzyki 
wojskowej w parku Krakowskim. 

O godzinie w pół do 8 wieczorem przed- 
stawienie operetki lwowskiej w miejscowym 
teatrze: „Cavaleria rusticana“ Mascagnieg» 

O godzinie w pół do 9 wieczorem koncert 
„Harmonii* na płantacjach. 

Czwartek 11 sierpnia. 

© godzinie 6 po południu koncert muzyki 
wojskowej na plantacjach. 

O godzinie w pół do 8 wieczorem przedsta- 
wienie operetki lwowskiej w miejscowym tea- 
trze: „Wielki Mogoł* Audrana (benefis panny 
Seregui). 

Sobota 12 sierpnia. 

O godzinie 4 po południu koncert muzyki 
wojskowej w ogrodzie Strzeleckim. 

O godzinie 4 po połudain koncert muzyki 
wojskowej w parku Krakowskim. 

U godzinie w pół do 8 wieczorem przedsta- 


trze: „Faust“ Gounoda 

Niedziela 13 sierpnia. 

O godzinie w pół do 1 w południe wyjazd 
do Wieliczki do kopalń. 

O godzinie 4 po południu koncert w ogro- 
tzie Strzeleckim. 

O godzinie 4 po południn koncert muzyki 
wojskowej w parku Krakowskim. 

O godzinie w pół do 8 wieczorem przed- 
stawienie operetki lwowskiej w miejscowym 
teatrze: „Ptasznik z Tyrolu“ operetka Zel- 
lera. 


wienie operetki lwowskiej w miejscowym tea- f 


skiego rozporządzenia z duia 20-go kwietuia 
1854 roku. 


Z Kalwarji otrzymaliśmy następu'ący tele- 
gram: 

Odpust w Kalwarji Zebrzydowskiej dozwo- 
lony. Za burmistrza, 

Radek. 

Nadmieniamy, że była obawa, czy odpust 
b;dzie mógł się odbyć ze względu na grasu- 
iącą w Rosji cholerę. 


Budowa zakładu kontumacyjnego dla trzody 
na polach Prąduika postępuje raźno O celach 
tej budowy nie ma co mówić Wszyscy, któ- 
rych to bliżej obchodziło, odezuwali potrzebę 
takiego zakładu, cd lat 24 kiełkowała myśl 
racjonalnego urządzenia w Krakowie targowi- 
sia dla trzody. 

Handel wywozowy trzodą, który dla kraju 
r:lniczego, jakim jest Galicja, wiele przyspa- 
rzał grosza, ostatnimi laty podupadł niesły- 
cbanie Trzoda galicyjska wobec opasowej uie 
regacizny z Węgier straciła na opinii na tar 
gowiey wiedeńskiej, 

Handlarz czyhający na wyzysk kupca ga 
lieyjskiego zmuszał go do sprzedawania trzo- 
dy za bezcen, gdyż zarzucał jej zawsze zara- 
zę racicową, brak tłuszezu lub inne wady. — 
Pizytem samo oddalenie targowicy wiedeńskiej 
nakazywało postarać się o bliższą etapę zby- 
tu, aby i transport mniej kosztował f han- 
dlurz w razie ofiarowywania mu niemożliwych 
waruuków mógl się cofnąć Każdy przyzna, 
że trudno opłacać drogę dla stu sztnk niero- 
gacizny z Wiednia gdzieś aż na wschoduią 
Gelicją i że każdy galicyjski handlarz, przy- 
ciśnięty do muru, wolał je za co bądź sprze- 
d:é, niż z calą trzodą rczpoczynać odwrót 
do domu. Owoż zakład kontumacyjny ma ua 
celu poparcie handlu nierogacizną, Każdy 
wieprz nim stanie na targowisku, musi odbyć 
pięciodniową kwarantannę w zakładzie. W tym 
czasie zostaje on pod obserwacją weterynarza 
i w razie, gdyby się okazał chorym na zara- 
zę racicową lib eo gorzej na trychiny, də- 
staje się zaraz do rżeżni. 

Zakład więe taki broni interesów i handla- 
rzy i właścicieli świń i samej publiczności, 
która wówczas może już być pewna, że je 
wieprzowinę zdrową i świeżą. Budowa zakła= 
du kontumacyjnego na polach Prądnika Bia- 


Tymczasem podnieść wypada najważniejsze 
szczegóły : 

Ukonstytuowanie się nastąpiło w sali festy- 
nów ludowych dnia 8 b. m. wieczorem. Wie- 
lu moweów witało zjazd. Dr. Ebenhoch wy- 
rzekl: Obecne zgromadzenie zasługuje na to, 
aby o niem powiedzieć: „W waszym obozie 
jest Austrja Hr. Sylva Tarouca gorąco wy- 
stąpił przeciw liberalizmowi, który się już 
przeżywa. Ci którzy w miejsce religji posta- 
wić chcą zasadę nieograniczonego prawa wla 
sności, etykę pogańską i hasło użycia, zginą 
porwani wichorą anarchii. Ostro zganil mów- 
ca tych, którzy głoszą, iż religia ject rzeczą 
prywatną. Dla katolików austrjackich religia 
jest kwestją bytu i znaczenia. Odradzal w 
końcu, aby nie wdawać się w pakta i targi. 
Albo się wierzy, albo nie wierzy, trzecia mo- 
żliwość jest wykluczoną. 

Po dokonanych wyborach mówił ks. biskup 
Doppelbauer. Religia — taką była treść prze- 
mowy — jest najpotężniejszą zaporą dla usi- 
lowań przewrotu. W końcu zgromadzenia ble - 
goslawil obecnych w imieniu «Ojca św. nun- 
cjusz Galimberti. 

Nazajutrz odbył się szereg odczytów, z któ- 
rych na szczególniejszą uwagę zasługują Di- 
paulego rzecz o doniosłości religii i przywią- 
zaniu katolików do cesarza i Austrji i Mor 
seja wykład o stosunkn państwa do ko- 
ściola. 

Uchwalono adres do Ojca św. 

Mowa tronowa królowej Wiktorji tem zwra- 
ca powszechną uwagę na siebie, iż jest styli- 
zowaną w pluralis majestaticus, a nie jak do- 
tychczas było w liczbie pojedynczej. Zapowia- 
da mowa szybkie odroczenie parlamentu z po- 
wodu spóźnionej pory roku i braku spraw 
naglących. — Zwraca uwagę nagły odjazd lorda 
Raseberego, który widocznie z Gladstonem 
nie mógł dojść do porozumienia. Jak wiado- 
mo Rosebery jest zwolennikiem  trójprzymie- 
rza, 

W toku rozpraw nad adresem Asquit wniósł 
poprawkę do adresn, zaznaczającą, iż Izba 
nie ma zaufania do obecnego gabinetu. Także 
paruelici oświadczyli się za poprawką, tem 
samem podając rękę Gladstonowi. 

Izba wyższa już uchwalila adres i odroczy- 
la się do przyszlego poniedzialku. 


Do nabycia w sklepach S. W. Niemojow- 
skiego we Lwowie Teatralna 3, Jagiellońska 
6. w Krakowie Sukiennice 28, oraz we wszy- 
stkich znaczniejszych handłach i trafikach. 


Ostrzega się przed naśladownictwem. 
Do każdego pudełka tutek zaopatrzonego firma 


S. W. Niemojowski dołącza się powyższe orzeczenie 
laboratorjum chein. król. m. Lwowa. 


Powieści W. hr. ŁOSIA 


w małej ilości egzemplarzy po 
zostałe, w pięknych wydaniach, 
312 (25 ?) a mianowicie: 
„Dzisiejsze małżeństwa” I tom 2 złr. 
„Jeszcze małżeństwa” 1 t. "s 
„Wilma“ 1 t. 
nLydđja Rosjauka“ 1t. 
„Hrabia-starosta* 2 t. 
„Linoskoczka* 2 t. 1891 * 
„Jędrzek* 1 t. 1891 1'50 ot. 


mogą nabywać tylko prenumeratoro- 
wie  Kurjera Polskiego po wyjątkowo 
zniżonej cenie 8 złr. w. a., za 9 tomów 
(cena księgarska 16 złr. 50 et.) 


Kolegium ks. Pijarów. 


Konwikt w kolegium otwarty będzie na 
przyszły rok szkolny, jak lat przeszłych. 
Taksa za utrzymanie 400 złr. przez rok szkol- 
ny, niszczona w ratach pólrocznych albo mie- 
sięcznych z góry. — W temże kolegium o- 
twarty będzie jednoroczny kurs przygo- 
towawezy do gimnazjum lub szkoły 
realnej za opłatą miesięczną 5 zir. 


W Krakowie, dnia 11 lipca 1892 r. 
Ks. Tadeusz Chromecki 


Rektor kolegium ks. Pijarów. 
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KURJER POLSKI. 


RESTAURACJA 


TURLIŃSKIEGO 


w Krakowie, w hotelu „pod RÓŻĄ”. 
Obiad za I złr. 


Środa dnia 10 go s'erpnia. 


DROBNE OGŁOSZENIA. 
Od wyrazu zwykłym drukiem po % cnt., tłustym drukiem 
po cnt, — Minimum ceny ogłoszeń 35 cnt. 
poszukuje księgar- 


Lokale. 
| UCZNIA nia katolicka Dra 


i H piętrze, 
6 lub 4 pokoje =! piere Władysława MIŁKOWSKIE- 


i i kuchenka w oficynie, : 
2 pokoik: Mikołajska 4, do wyna- | GO w Krakowie. S65(2— 4) 


Skład Nasion i Herbaty Park krakowski, 
T. Lewieckiej w Krakowie ŚRODA, SOBOTA, NIEDZIELA 


przy ul. Sławkowskiej 40, naprzeciw Grand Hotelu przy sprzyjającej pogodzie 


nawozy fabryk chemicznych Stowarzyszenia „Dilesia” SARN supimos] | 


47-307) 


jega. Soau Pisarza rutynowanego, z pięknem | , A A ) 2 Zupa kalaliorowu. 
Toniesienia rozmait» i pismem potrzebuje zaraz | jak superfosfaty z Guana, kości amoniakalne, z azotem i potażem, mąkę TA Frosti — tionsolne. 


kancelaria adw. Dra SZALAJA w Krakowie 
przy ul. Grodzkiej się znajdująca. SSI 2 8 


Panienki uczęszczające do zakładów 


naukowych, znajdą pomie- 


kościaną roztworzoną kwasem siarczanym parowaną i nie odklejoną, zuzle 
Thomasa i t. p. poddaje wyroby fabryki pod kontrolę Stacyi doświadczal- 
nej przy Szkole rolniczej w Czernichowie 


prywatna, z do- 


Nauczycielka bremi świadectwa- 


mi życzy sokie udzielać lekcyj muzyki. fran- 


| Rawiolki z bulionem. 


Wszech nauk lekarskich 


rorkierm. 


PRZYST 


| Omlel z szampiaranui. 


cuskiego lub zbiorowych. Bliższa wiado- NOE iwa Spiekę dzini A i 
mość U. M. poste-restante Kraków. S82 PCB WA EEE p BEY OCCIE . . 0 Ed d |- k 
Uczniowie 5 mene ZA ba aame w Aaaa ka | Ceny umiarkowane, loco Kraków i Tarnów. r Edmund Fuchacki | Szaszłyki 
CZN'OWIE umieszczeni i iroskli wydaje. 7 | SIC GW Cenniki na żądanie franco 775(6—6) sę pouń Q | Wołowa na dzik 
s pia -5 E Bo. A s : s: m. F i 5(6—6 | j i à i ofowi a dziko. 
wą opieke w domu urzednika ortepjan a ( jak dawniej od godziny 2-giej U E E 


do użycia. Alve w Administracji „Kurjera Polak. ukończony filozof 


Polskiego“. MEER Akademik (lat 27) władający iegle 


Maansun Dann preyjuwje wszej. | jezykiem francuskim. niemieckim, z grun- 
Magazyn Dora kie obstalunki w 


do 4 popołudniu. 


Ui. Sławkowska, L. 24. 


Parter. 6(120 7) 


1 v kułaliory 
Cognacu Quiat-Esenc i 


sale morelowe ma kruchem 


Cogn e-Quint-Fsencja 


towne wykształceniem, szuka lekcji na | 
zakres krawieczyzny damskiej wchodzące, 
w jak najkrótszym czasie, w Krakowie, ul. 
Florjańska |. 45, 820(1+:20) 
szkat srednich przyj- 
Studentow muje na stancję. Gena 
umiarkowana, na żądanie konwersacja nie- 


wsi lub za granicą Wymagania przystę- 
pne. Wiadomość pod literami X Z. w Ad- 
iministracji „Kurjera Polsk." 5 ża 
zaimiejscowego Zu- 
Praktykanta kończoną li ga kl. 
giiunazjalną potrzeba do handlu pod firmą 
S59(3—6) 


do natychmiastowego wytwarzania przedniego, zdrowego ko- 
naku, ktory od najlepszego naturalnego koniaku francuskiego 
nie da się odróżnić. Cena za l kg. wyslarezajacy na 100 litrów 
koniaku in zł. Receptę dodaję gratis. Za najlepszy 

i zdrowy fabrykat reczę. 


skutek 


gy Pierogi leniwe. 
aj | Galaretka. 


SZAFY 


do cukierni, lub do innego 


(rieśrie. 


uiecka i pomoc w naukach. Wiadomość 
w Administracji „Kurjera Pol.* © 865(4 - 4) 


H z markami 
Skupuję albumy lub marki u- 
żywane. M. M. URBAŃSKI, Kraków, To- 
iuasza l5. 855(9-—10) 


(minimum). 


H. KRETSCHMER Kraków. 
Will: piatrowa z ogro 
dem euina 
i PR a | 
ZARZĄD MLECZARNI 

E. DOBRZY NSL1LFJ 


w Krakowie, ulica Sławkowska 1. 12, 


uprasza P. T. producentów masła cdeserowego 
o zgłoszenie ofert na dostawę 15 lo BO kilogr. 
tygodniowo, zaczynajac od 1 października 1892 r. 
i poszukuje pachtu z produkcja dzienna ù &0O0O litr. 


| RER 0. R koza cz A 
Administracja dóbr Zakładu narodowego imienia 


OSSOLIŃSKICH 


rozpisuje licytację ofertowa na dzierżawę folwarku Strzelce Wielkie w po- 
wiecie brzeskim położonego. Folwark ten ma roli 442 m., tąk 224 m., 
pastwisk 78 m. Czas dzierżawy od I września 1892 do 31 marca 1899 
lub 31 marca 1902. Oferty wnoszone być mają do dnia 2I sierpnia b. r. 
w kancelarji adwokata Dra Steczkowskiego, syndyka Zakładu narodowego 
im. Ossolińskich, Lwów, ul. Kościuszki I. 2, gdzie otrzymać można wa- 
runki licytacji i wzór oferty, oraz przeglądnąć projekt kontraktu dzierżawy. 


przy Krakowie położona, jest da 
sprzedania. Wiadomość; FIAŁEK, 
S80 1 6 


___ MARKA OCHRONNA 


G15(6-7) 


RSZA 


PKOSDZSŁSZSZSJŁSŁSZSZSŁ |9C24 i TEISIGI Z IsI I IsI eI 


LUDWIK SZUFA 


KRAWIEC MEZKI, 
ul. Mikołajska 28, parter 
Poleca Szanownej Publiczności nowo otworzona 


PRACOWNIĘ 


SUKIEN MĘZKICH. 


Przyjmuje wszelkie zamówienia, tak miejscowe jak i za- 
wchodzące w zakres sztuki 
nader nizkich cenach. 


b4 


elere 


ATAWVATAY-V 
APAPATAPAO 


224/1-4) 


v 
at 


Tafa Y 14 
zezwozejiexe 


miejscowe, 


Paz P F Fez V. 
wiIwviwiyiwiw 


Mając wieloletnią praktykę kroju z pierwszorzędnych 
firm krakowskich i wiedeńskich, ma nadzieję, że wszel- 
kim wymaganiom, nawet najwybredniejszym zadość uczyni. 


koIszeleIeIe1+<reXeT>14Pr*I1*14)1914 riersz*I*ITeL1)I$29 
alot az RAY ZER PZA NR] RZA ZERA 


Vaata Fa V 
zeTereleXTł 


v 
b 


1.4 Fay 
zejejerjejsjeojzeozsxi= 


krawieckiej po 


pa) 


bg Y aąT v 
ZE" 


ja 


płacą | żądają 


Kurs walut alr. ct.fzłr. > ct, 
i papierow wartościowych. 
Kraków. ania 9 sierpnia. 
Waluty, 
Ruble rosyjskie papierowe za 10 . . . ., 120- 122 DU 
Marki uiemieckie za 100 200... 8 30 o 10 
ZUKWATAWEGWKA = - „ s (BW mąci 1% 413 s I 345 9 DJ 
Duvaty EŻarsk .. JA... .- 2738 555 5 65 
BOBE WODE w c e o go Wo ee òr | 130 1 40 
Papiery wartościowe. 
Llaty zaatawna 
za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież. 
4,05 listy zastaw. gal. banku hip... . . . n 9820! 99 — 
5 » = o blaa 140080 10150 
s, 1 nono» «210%,prem. || 10740 | 108 — 
4u, listy zast gal. tow. kred. ziema nieokr 9625) 97 — 
LAT " om n „ Ml 9475) 9550 
A UW G | me ro boy 9440) 5 — 
M w 0 mom «o d > || 9980) lud — 
4'U, listy zastawne gal. banku krajow. . . | 9820, 99 
504 hsty zakładu kred. ziemsk. w hkwid. . || 10050 | 101 50 
50, listy zast. tow. krad. ziemsk. Król. Polsk. || | 
Ser. V. za 100 rubli im. wart., oprócz | 
kuponu bież. w rubiach ı kop.. . . .. 101 75 | 10275 
Obligacje | 
(za 100 złr, 1m. wart. prócz kuponu bież.) | 
5%, Galicyjskie obligacje indemnizacyjne. . | 104 25 105 25 
ŚJ, w a  propinacyjne . i 9360) 9460 
5% Oblig. kamun. gal. banku kraj. I em.. | 100 — | 10! — 
Slo n nA. MIE... ER E 
40a Oblig. pożyczki krajowej gal. . .... | 9140) 9210 
Aj n . A Me - 9760| 9840 
hs « » » z ZĘ 104— — — 
400, Listy likwidacyjne Królestwa polskie- | 
go za I0 rubli imiennej wartosci oprucz || 
kuponu bieżącego w rublach i kap. . . 98 — | 9950 
Akcje | 
(za sztukę oprórz kuponu bieżącego). | 
Akcye galicyjskiego banku hipotecznego. . IJ2F="| 383 —— 
kolei Karola Ludwika. . « « =- « 213 — | 216 — 
k „ Lwowsko-Uzerniðwieckiej - . . || 242 Z — 
Lasy. I| | 
Losy miasta Krakowa . . . . «. « « « « « « | 23—: 24 — 
" x Stanislawowa =- . « e.s... 29—| —— 
„ czerwonego krzyża austr. . . . « . . 1785] [872 
A r „ węgierskie . . . MAW PME = 
R A Ps włoskie ..... 1250] 1350 
» Węg. budowy tumu (Bazylika) . . . . | 640 => 


Wszelkie papiery wartościowe, bankne- 
ty zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje pod naj 


Cognacu-diulnt Esencii 


kacji rumu, koniaku, śliwowicy i wszeliich owocówexX, oraz likierów. jakie lylko egzy- 
stują w znakomitej jakości, Zrozumiałe recepty dodaję bezpłunie. 


Oszczędność na spirytusie 
osiągnąć nożna za pomocą mej uie dającej sie przewyższyć 
esencji, nadajacej moc wódce, Ta udziela napojom przyjemne 
so, ostrego smaku i jest tylko u mnie do nabycia. Cena złe. 
3.50 za kilo (na 600 — 1000 litrów) wraz z przepisem użycia. 
Oprócz tych specjalności oliaruje Gozkonate esencje du fabry- 


VNNOHKHQO VXHVW 


Za zEirowe fabrykaty ręczę 


Karl Philipp Pollak, 


Essenzen-Speeialitiiten Fabrik in Prag. 


(Firma protokołowana od [572 r.) TA- 2) 


ME Poszukuję zręcznych zastępców. 


E, S 


W Zakładzie kąpielowym 
SWOSZOWICE 


s pod Krakowem, "': 


przyśrywa codziennie MUZYKA 


pod dyrekeją p. kapelmistrza 
W. KUGLA. 


Program doborowy z najświeższych 
kawałków, wykonanie jak najlepsze, 
zaspokoi wymagania Sz. Publiczności 


Ostrożnie przy zakupnie 


„ZACHERLINA”. 


Kupująca: 
go proszku 


płacą | żądają 
et.| złr. ct. 


Cennik Iwowskiej Izby handlowej, 7" 
Lwów, dnia 8 sierpnia. 
Akcye galic. banku hipotecznego . . . . . 324 — 330 sz 
5, listy banku hipotecznego . . . . . ... 101 ai 101 «0 
Rd. ła NOZNA 1-244 a 
455 Na M 0825 98 95 
46.9, listy gale. banku kraj. . . «. ./... UB 50 99 20 
407, listy gal. towarz. kredyt. ziemsk. 41 | 8670, 9740 
yk fin wy 9940 | 100 10 
AN WG 4 e w GEJ, 9470) 9540 
Gal. obligacje indemnizacyjne . . . . « . . 104 50 i 105 20 
Gal. obligacje propinacyjne . . . . . . . . 94 —| 9470 
44.4, obligacje pożyczki krajowej gal.. . . 97 60 | 98 30 
Kurs gietdy warszawskiej. rub. k. | rub, k. 
Warszawa, duia 8 sierpnia. | 
504 listy zast. tow. kred. ser. | . . . . . . E 103 > 
a adi al 102 60 
40, „ likwidacyjne Królestwa Polskiego "p 99 
mó, a zast. miasta Warszawy ser. |. 102 50 
m 000 (OOM O 
| 
Kurs glełdy wiedenskiej. 
Wiedeń, doia 8 sńerpnia. A; W złr. ct. 
Renty. 
1%y,f0, renta papierowa. . . . « « « « » » . | 95 90 96 10 
LAC Srelónaa We»... Wo 1 | 9550) 9560 
Wy a Złota austrjacka . . e « « i 113 Ap | 114 15 
Eg a papierowa auntrjacka . . . . - | 100 55 100 75 
4% „ zlota węgierska. ...... 110 60/110 80 
5 „a papierowa węgierska . . . . . | 160 45 | 1006, 
| 
Obligacje. | | 
50% ohligacje indemnizacyjne galicyjskie 104 80 | 105 40 
405 4 5 węgierskie 94 10| 9510 
4 Wo obligacje pożyczki kraj. galie.. . - . 8 -| 9350 
40/ Ę k z o E OEE 
| 
Listy zastawne. 
30/, Listy dłużne pren austr: tow. kred. 1850 || 111545.) 112-25 
30/0 446 ŻLE + ba | 109 50 | 110 
FO, listy zast. gal bauku hip. z 14 pon. || 10750) 108 — 


AI n c s x k PRE | 98 30 | 98 80 
6% listy zakł. kred. ziem. w Krak. w liku. || 101 50| 102 — 
4% listy zast. gal. tow. kred. ziemsk. 4! l.. | 95 95 25 


PPan NSE , „= | 9930| 9995 
Pho n A a I We. -- rS 
410% liaty zast. gal. banku krajowego 6 | 9850| 99 -- 
Afo a a austro-węg. banku . . . . | 102 — | — — 
«jo s 9970 | 100 20 


a n a A 
4 listy dłużne prem. węg. banku hip. . . | 123 = 12350 


go, gdyż prosiłam o proszek 
„ZACHERLINA “. 

Specjalność ta słusznie posiada sławę jako na'lepszy środek do 
wytępienia wszelkich owadów i dlatego biorę tylko jedynie za- 
pieczętowaną flaszkę opatrzoną nazwiskiem „ZACHERL'. 
Składy proszku „ZACHERLIN* znajdują się wszędzie tam, gdzie 
wywieszone są ogłoszenia: „ZACHERLIN*. 


Ja nie chcę żadne- 
na owady otwarte- 


OSI 


a na 


handlu są za mierną cenę 
do sprzedania. Wiadomość 
w Administracji „Kurjera 

Polskiego". 3%1 2 


Poszukuje się: 
1. Oficjalisty administracyjnego 


lab pisarza udmiuistracyjnego do pro- 
nielnmkow  gosposlarczych, 
korezpondenecyj w polskim i nielmie- 
mieckiu języku. oraz do pomoce I ewen- 
fnalnje zastępsbwie w sprnateh adni- 
nistracyjnych  majalku. w stalecznym 
wieku. 


à. Ekonoma praktycznego, 


sie dobrze na rolnielwie, również w sha 
tecznym wieku 

Chęć objecia jedno z Igeh 
majacy zechce przestać zyciorys, świa 
deelwa lub tychże wiarogodne odpisy 
z dolyelczasowewo zajecie © kwalilika- 
eyj oraz prelensje eñ do wynagrodze 
mau, klore ostalecznie ustanowiore be- 
dzi przez specjalną nmiówe, zawita 
md kwalilnueji ubiesajacego sie pod 
udroseim Herman Czscz w Kazach 
(poczla Kozy, Galicja). BR cii 4 


UWIADOMIENTE. 


Dla pp. garbarzy lub dla handlują- 
cych korą dębowa jest zaraz do 
nabycia W Le 


MLYN © MLENIA. 


na drobne części kory dębowej. 


Tudzież zaraz znaleźć może paru 
czeladzi zdolnych zatrudnienie 


W PRACOWNI ŚLUJARSKIEJ 
Aleksandra Łopatkiewicza, 


ul. Zwierzyniecka I. 10 


Wieś Bóbrka 
nad Sanem, 
powiat LISKO, o p. SOLINA 


do sprzedania. 


Obszar 4345 morgów i liczny fundus 
iustructns za pewna cenę 389.000 
złr. Bliższa wiadomość u właściciela 


839 2 3 Józefa Vvdry 


pag= Po | zir. | kilo =e 


najlepsze mydła toaletowe, jak glirorynowe. 
liotkowe. różane i inne specjalne najpię- 
kniej woniejące — Zi najlepszą jakość re- 
czylny. Cenniki franco. 
Zgłoszenia do SKŁADU MYDŁA i PARFU- 
MERYJ pod „FRANCUZKAĄ*, Wiedeń, XVIII. 


waelzernia 


znaja- 


cego 


posad 


S29 B. Doeblingerstrasse Nr. 38. 3 20 


płacą | żądają 
Priorytety złr. ct. | złr: ct. C. k. austrjackie koleje państwowe. Przyjazd do Krakowa lub Podgórza. 
> | 9 gz Podwoloczysk ma połitezonie w Przemyśl 
M priorytety kolei pila Pordynanda > | 092. | 0475] WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY |tw" magan | pl N Zaa oczna l ieta w 
40% » Koszyce Hogumiu . . - 93 GU 94 75 y sin Krakow ) Tarnowa od l lijwa do 81 sierpnia 2 Ko- 
4% 5 »  Lwow.-Czern. opodat. . 85 | 55 50 ważny od 1 maja 1892 r. (Czas środkowo-ceuropejski). saye i Orłowa. (asab,) 
©/ icopod. 03301! 9430 EB rium 8-10 i : 
MIEJ az 5.7 ZJ Mu - | 147 — Odjazd z Krakowa lub z Podgórza. 8-30 aKa 1.7 OO 97282 Lwow (oaan) 
in » a południowej. ..... ' 
i ms - 03 2 GR | „a: do Podwałoczysk ma połączenie w Rzeszow ze Lwowa ma polączenie w Przemyślu od 
4, s »  węgiersko-galicyjskiej . 03 20 | 94 a a AERSEA do Jasła i NWOKO AEN R a 2-15 pop RER s. „ji w Fog a Jasła w Di- 
s | d SSJ ślu do Ülyrowa i Nowego Zagórzu. (posp.) Ez ENY dE a o o SL 
kcje. | ; i gin (gosp E o Orłowa 1 Mwóny dalią 
wa AB ! A cje ma sk r ORE ma połączia,. w Tarnowo EG wie od rowa i Mszany dolnej. (asah ) 
cje ang o-austr. bauku - 2 JE 120 złr. 152%0| la3 = i | i N. Zagórza, w Dębicy do Rozwadowa i (2 Kono ma połącz. w Przemysłu od 
„ wiedeńsk, banku związkow. . 100 „ 114 75 11525] 68-60 ranozKrakowa | Nadbrzezia. Od 25 czerwca do 15 września | 8-00 wiecz. pPodg.-bt.| Sbamsławowa, Stryja i N. gór w Hod- 
austr. zakładu kredyt. ziem 50 37250) 374 810 „ z Pody.-F? ma także połącz. do Orłowa przez Tarnów | 4-20 Kraków ] gorzu-Płaszowie od $ czerwca do 15 wrze- 
n s 7 r » || 32250] = | 1b SE e riat p snia z Mszany dolnej, Rabki. Chabówka- 
ansir. zako kr Oatandói nra 100 SE ZI4 bez zmiany wagon. do Mszany dolnej (Rab A LOSORROJ NZ 2 4 $ : 
= É i a hand. ip F a RISE IR ki, Zakopanego) przez Podg.-Płasz. (asah.) opanego) bez zmiany wagonów (asob.) 
«a Weg. hanku kredytowego . . 200 , 360 360 50 F z Podwołoczysk ima policz w Przemysłu od 
banke O e00 IAF . 4 da Podwałaczysk ma połączenie w Tarnowie Hiisi tas area O ŚR SE TAE 
a galic. banku hipotecznego . 2 » | 32950 == „52 10 A pop. z Krakowa do Orłowa I Koszyc, w Rzeszowie do Jasła | o; UWM e o t Sa 0 A koty DA 
Ę | E : , y y 9.34 w nocy Podg.-PI rów. w Jarosławiu od Belzen, Sokala Ri- 
» austr. banku dla krajów kor. 200 „ 22050) 221 WAB o, zPodg.-1 0 1 N. Zagórza, w Przemyślu do (hyrowa, | 9.4; kraków wy ruskiej, w Rzeszowie od Jasła, w Dohiey 
a austro-węg. bank ..... 600 , | 195 997 Stryja i Stanisławowa. (aaat.) | od Rozwadowa i Nadbrzezia, w "ernowie 
s  Enionbankuo"=f_.-. 4 200 „ || s4450! 25501 | -l(lwiecz.zKrakowaf da Suczawy przez Lwów ma połiczenie w od Koszyce, Orłowa i N, Zagórza. (posp ) 
Se Kolei abrant, BE. "R | "Po > Si "S a zbod-Pł( Rzeszowie do Jasła i N. Zagórza. (paSp.) | S-4j rano Podg.- PŁ J 2 Tarnowa nia w Podyórzu-Płaszowie polg- 
kaj s. i bie „| Sm Kraków © czenie od Żywca. (asah.) 
À 0 0) I y da Podwałaczysk ma połącz. w Dębicy do Ro > ra y 
n » Alfolda pr 02 Ey n | 200 D0 200 95 p | zwadowa i Nudbrzezia, w Jarosławiu do Rawy zes pro f z Wioliozki mu połącz. w Kierznewie du lwo- 
s m półuocnej Ferdynanda 10660 „ | YS0R 2815 10 75 noc. z Krakowa ruskiej, Sokala i Belzeca, w Przemyślu do KiS Pata Kruki are wma a w Podypówzackłaszawie do Wanny 
» >» Karola Ludwika . . . 210 ,„ »>1440| ziago| 11° » zPodę-F2. ko gjęk Stanisławowa i Stryja. Od Llipca| 7" raków | dolnej ad 25 czerwca do I wrze (miesz.) 
n n Koszyce Bogumin . - W0 , 183 — 183 50 SH Pi] 7:00 wiecz. Podg.-PL (z Wieliczki ma połacz. w Podgórza Płaszewie 
-G NE la S Or i eY g F 5 Krakó lo Suchy, N. Syeza i N, Zagoz i ) 
- 7 E GZEDIIOWCĘ. p n | 343 75 | 244 50 Teal pop. z Krakowa f do Tarnowa ma pałączeme w Podgórzu-Pla- M og a EA Nyi N p 4 WR A. 3 
" n eaS DE adi » | I go | p m A wi KT szuwie do Żywia. (asoh ) peang Bodeg- przst. Í i Nowy, zda Á HORT LAA he 
» n ie SP. » 93 2 ( U pop. z Krakowa Š 546 „ Podę.-Pl. dzo, oC Rai ika. Curiis 
5 »  Węgiersko-galicyjskiej . %0 , | 19975 | 200 RA isl „2 PodE-Bh de Wiellczki (miesz.) 5 BO „n Zwierzyn. A seo rtęci TRAK © i kaa KA 
. f węg. półn.- wschodniej %00 | 197 | 19720] 850 rano zKrakowa | wod pre Suchą, Nowy Sącz, N 605 „Kraków lipca do 31 sierpnia. (miesz ) 
NEC x B E 4 UZ "NOŚ Zagórz, ma połączenie w Kalwarji do Wa- i od, ir TN sk 
Akcje górnicze Alpine Montan. . . 100 m | 6680 67 30 SI n E dowie i Bielska, w Snehy do Żywea a Zwar- | 149 pop Podg. przeł. z EEE LA ART Y A e ol Ai. 
„ tureckiego towarz. tytouiow.. 200 fr. I8150| 18:2 wi persa] dona, w N. Sączu do Orłowa i hoszyc, | 355 Podę.-Pl. go owi Ile: M. ropa OWU 
DIELES 315 „ zPod.przst MARA ch AURORE or A w Zugorzanach z Gorlre, w N, Swa z Or- 
MG E peraanos 10D n Zwierzyn. lowa. w Suchy od Zwarlóma | Żywca, w 
Losy. zał wade | da Chyrowa przez Suchą, Nowy Saez, N. Za- 415 „ Kraków Kalwarji od Bielska i Wadowic. | MIESL.): 
Losy państwowe z r. 1854 po 250 złr. . . 140 50 111 50) 7 Wo a ze Zwierz. górz, ma połączenia w Kalwarji do Waio- s Pad prźat 
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w krakowie, Rynek l. 50. „o> Zlecenia 
z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą bez dę- 
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Drak, Wł. L. Anezysa Spółki, pad zarz. Jana Gadewskiege. 
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